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Wychodzi codziennio o godzinie 3, po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w raiejseu 5 et, 
pocztą 7 ct. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Ustaw au 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem zawierająca 
postanowienie na wypadek, że posel sejmo- 
wy ulegnie kondemnacie sądowej lub zosta- 
je pod śledztwem sądowem. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozporządzam co 
następuje: 

3. 1. Poseł sejmowy, który za czyn 
karygodny ulegnie kondemnacie pociąga- 
jącej za sobą według ustaw utratę pra- 
wa wyboru i obieralności do Sejmu, traci 
tem samem i prawo uczestniczenia w Sejmie. 

Podczas śledztwa karnego nie może 
on wykonywać funkcyi członka sejmowego, 
jeżeli Sejm w myśl ustawy z dnia 3. paź- 
dziernika 1861 r. Dz. p. p. Nr. 98. nie 
zażąda odroczenia śledztwa i zdjęcia aresz- 
tu jeśli takowy zarządzonym został. 

$. 2. Niniejsza ustawa wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 

$. 3. Wykonanie niniejszej ustawy po- 
lecam memu Ministrowi spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości. 

Wiedeń dnia 17, stycznia 1874. 

Franciszek Józef m. p. 
Glaser m. p. 


Lasser m. p. 


Jego Excellencya Pan Namiestnik za- 
mianował kancelistę powiatowego Konstan- 
tego Michniewskiego sekretarzem po- 
wiatowym. 

Z Prezydyum c. k, Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 22. stycznia 1874. 


Dodatek na ażio 
do opłat za jazdę i frachty na austryackick 
kolejach żelaznych, 


Od 1. lutego 1874 pobierany będzie 
dodatek na ażio W zakładach kolejowych 
do tego uprawnionych i z prawa swojego 
korzystających w wysokości 50,,. Istniejące na 
korzyść publiczności wyjątki od opłaty do- 
datku na ażio, pozostają niezmienione. 

Nadto uwolnione są od opłaty dodat- 
ku na ażio: opłaty wyjątkowej taryfy z 15. 
stycznia 1874 za transport zboża, OWoców 
strączkowych i produktów mącznych ze sta- 
cyi kolei żelaznej lwowsko - czerniowiecko- 
jaskiejj Karola Ludwika do stacyi kolei 
cesarza Ferdynanda, morawsko - szląskiej 
północnej i państwowej. 

Wiedeń 24. stycznia 1874. 


TOREK 27. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, duia 27. stycznia. 
7 


Wczoraj deputacya miasta Jasła, 
złożona z ks. Julinsza Nowiny Paszyńskiego, 
p. burmistrza Antoniego Koralewskiego i p. 
starosty Merkla, składała JI. p. Namie- 
stnikowi życzenia najszczersze z powodu 
25-letniej rocznicy Jego rządów namiestni- 
czych i wręczyła mu adres gminy Jasiel- 
skiej, która szląc P. Namiestnikowi wyrazy 
najżywszego udziału i głębokiej czci upra- 
sza Go, aby zezwolił na nadanie Swego 
nazwiska Jasielskiemu gimnuazyum. Adres 
ten opiewa jak następuje: 

„Jeżeli sięgniemy myślą wstecz i przej- 
dziemy ćwierówiekowe dzieje naszego kra- 
ju, to jest od chwili, kiedy łaska i ufność 
Najjaśniejszego Monarchy powołały Waszą 
Fxcellencyę do piastowania Wysokiego urzę- 
du jako Namiestnika Galicyi, spostrzega- 
my najprzód okres mnogich trudów na tem 
wysokiem stanowisku, którym tylko Mąż ta- 
kich przymiotów, pracy i czynu, jak Wa- 
sza Excellencya, podołać potrafił", 

„W  óćwierówiekową przeto rocznicę 
objęcia rządu tego kraju przęz Waszą Ex- 
cellencyę, kiedy w uznaniu ojcowskiej sta- 
ranuości i opieki zewsząd spotykają Go ży- 
we i serdeczne objawy czci i udziału, i miasto 
nasze składa serdeczne życzenia i ponawia 
wyrazy czci prawdziwej jako najzaslużeń- 
szemu i najznakomitszemu synowi tego kra- 
ju a Dostojnemu Opiekunowi naszego mia- 
sta z tą błogą nadzieją, iż jeszcze przez 
długie lata Wasza Kkscelencya dzierżyć bę: 
dzie rządy tego kraju. 

„Wyrazy naszej wdzięczności i czci 
są słabym tylko objawem tych uczuć, jakie 
dla Waszej Ikscelencyi żywią obywatele 
miasta, którego reprezentantami być mamy 
zaszczyt, nie możemy bowiem oddać w cias 
nych ramach tego pisma szczerego i ogól- 
nego holdu, jaki się należy wysokim a licz- 
nym zasługom, splecionym już z ćwierówie- 
kową historyą naszego kraju. 

„O troskliwej pieczy Waszej Kksce- 
lencyi około zapewnienia samoistnego roz- 
woju umysłowych i materyalnych sił na- 
szego kraju, świadczą mnogie pomniki zba- 
wiennych instytucyj a czyjeż serce nie przej- 


literacki, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierér 
TA et., drudzy 80 ot. -- Przewodnik prennmerowany ose 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
zni zas i miesięczui za doplalg, piorwai 


bno kosztuje 4 zi. 


Jednorazowe inseraty cbliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frenkować. 


Reklamacya otwarte 
wolme są od opłaty pocztowej. 


ARESZT YTY NPC EEEE EDC ar gry zeza 


mie się wdzięcznością wobec niespożytej za- 
sługi Waszej Ekscellencyi dla kraju, wobec 


zaslugi w zabiegach około zapewnienia nam | 


samorządu, ojczystej mowy 1 wzrostu oświaty, 
począwszy od szkół ludowych aż do wladzy 
czuwającej nad rozwojem umysłowym na- 
szego kraju. 

„Aby więc zachować i uczcić na za- 
wsze pamięć o Tobie przezacny i Wysoki 
Dostojuiku podpisana Reprezentacya gminy 
miasta Jasła powzięła ua dniu 18. stycznia 
b.r. uchwałę: złożenia w ręce Waszej Iks- 
celencyi prośby o łaskawe zezwolenie, aby 
gimnazyum Jasielskie nosiło odtąd nazwę 
Waszej Kkscelencyi.* 


Dzienniki rossyjskie piszą obe- 
cuie o Austryi w tonie zupełnie niepodo- 
bnym do dawniejszego sposobu traktowania 
spraw austryackich. Niema dziś w ich ła- 
mach sladu tej silnej zawiści, z jaką do 
niedawna rzucały się na rozwój polityczny 
i stosunki konstytucyjne Austryi. Niechcąc 
powodować się pessymizmem, przypuszczamy, 
że zmiana ta nie jest tylko chwilowem na- 
stępstwem zapowiedzianej podróży Najjaśniej- 
szego Pana, lecz stanowczym zwrotem do 
rozsądku i umiarkowania. Do tej nadziei 
upoważnia zresztą sama treść artykułów ros- 
syjskiego dziennikarstwa. I tak np. Biż. 
Wied. oświadcza wyraźnie, że po podróży 
austryackiego monarchy do stolicy rossyj- 
skiej oczekuje tylko pomyślnych skutków 
dla pokoju europejskiego, dla interesów Ros- 
syi i sprawy słowiańskiej. „Duch rossyjski— 
tak pisze dalej ten dziennik — nie odzna- 
cza się brakiem tolerancyi i niechęcią do 
wszystkiego, co nie jest rossyjskiem. Ani 
naród rossyjski ani rząd jego nie agitował 
nigdy za panslawizmem , który jest tylko 
wymysłem niemieckich dzienników. Pomię- 
dzy Rossyą a Austryą istniały tylko niepo- 
rozumienia, które teraz ustąpiły. W Rossyi 
jest już utorowaną droga do zupełnego i 
szczerego zbliżenia się ku Austryi. Pozo- 
staje jeszcze tylko wzmocnienie tego zbliże- 
nia, a równowaga europejska zachwiana wy- 
padkami z ostatnich lat, zostanie napowrót 
przywróconą.* Gołos zawsze tak skłonny 
do zaślepionych expektoracyj zastanawia się 
spokojnie nad wypadkami ubiegłego roku i 
przyznaje, że dzieło pokojowego zbliżenia się 


mocarstw europejskich i zawiązanie przy. 
jaźnych stosunków międzynarodowych zro- 
biło w tym okresie czasu znaczny postęp, a 
podróż monarchy austryackiego do Peters- 
burga będzie koroną całego dzieła. Ten 
zwrot może nie odpowiada dawniejszym dą- 
żnościom Gołosa ale dzisiaj siła wypadków 
godzi go zupełnie z dokonaną zmianą, po 
której spodziewa się najpomyślniejszych skut: 
ków dla obywateli obu mocarstw. Co do 
podróży Najjaśniejszego Pana dodajemy, że 
w ostatnich czasach dzienniki wiedeńskie 
wymieniały wiele nazwisk osób przeznaczo- 
nych wrzekomo do orszaku cesarskiego, ale 
wiedeński korespondent jednego z najlepiej 
poinformowanych dzienników nazywa wszy- 
stkie te szczegóły dziełem fantazyi dzienni- 
karskiej. 


Starcie ks. Bismarcka w parlamen- 
' cie pruskim z deputowanymi Malinck- 
rodt i Schorlemer w sprawie depesz poda- 
nych w broszurze Lamarmory, stanowi 
rządki przykład walki zakończonej zupeł- 
nem zadowoleniem obu stron. Ks. Bismarck 
jest bardzo zadowolony, bo otrzymał tyle 
pism z uznaniem, że musiał na nie odpo- 
wiedzieć ryczałtowem podziękowaniem w 
dzienniku urzędowym. Niemniej zadowoleni 
są p. Malinckrodt i Schorlemer, bo podra- 
żnili do żywego kanclerza i jego zwolenni- 
ków a w swoim obozie obudzili roznamięt- 
nienie, niezbędne do prowadzenia dalszej 
walki wśród nierównych sił. Obaj ci depu- 
towani odgrażają się, że nie poprzestaną na 
tej jednej burzy lecz dalej nękać będą rząd 
broszurą Lamarmory w parlamencie nie- 
mieckim, Równocześnie zapewniają organa 
inspirowane, że przeciwnicy kanclerza wy- 
konując powyższy zamiar, oddadzą mu bar- 
dzo wielką przysługę. Ks. Bismarck bowiem 
położy w takim razie raz na zawsze kres 
wszelkim ubliżającym jego stanowisku wie- 
ściom, a zarazem będzie miał sposobność 
odwdzięczenia się katolickiemu stronnictwu 
różuemi wrzekomo niepochlebnemi dla tej 
partyi rewelacyami. Jeżeli obie strony do- 
trzymają przyrzeczenia to walka będzie na- 
der ciekawą i zwróci na siebie uwagę całej 
Europy. 


Głęboka cisza polityczna, która obec- 
nie we Wloszech panuje, może wkrótce 
zakłóconą zostanie przesileniem ministerjal- 


MAKARONIZM 


I. 


Kogoż śmiechem i wstrętem zarazem 
nie przejmowały te potworne piśmidła, 
w których nędzna i niedorzeczna treść szła 
o lepsze z równie nędzną jak niedorzeczną 
i niezgrabną formą— a które osobliwie pod 
koniec XVII i w pierwszej połowie XYIH 
wieku jedynym zda się były pokarmem 
umysłowym, jedyną literaturą naszych przod- 
ków %... Któż z nas z niesmakiem nie od- 
rzucał tych „penegiryków*, tych „oracyj*, 
tych zaprawdę potwornych i barbarzyńskich 
„epitalamiów*, gratulacyj etc., w których 
jeden lub drugi poeta, aby jego własnym 
przemawiać językiem: „w wysokich humo- 
rach górnobujnej fantazyi herbownemi trą- 
bami wspaniały alt remonstrował* na cześć 
jakiegoś pana starosty, kasztelana lub wo- 
jewody ?... 

Były to czasy zupełnego upadku ducha 
i smaku, czasy dziwnego przyćmienia pol- 
skiego geniuszu — czasy, w których przyro- 
dzona nawet dzielność umysłu, niewypaczona 
„górnolotnemi* pokusami, świeża i niepo- 
psuta, pierwotna i bezpośrednim tylko 
przystępna wrażeniom , nie mogła się prze- 
cież ustrzedz w języku od napuszystości 
wstrętnej, od szczudeł łacińskiej składni, 
od ówego makaronizmu, który sam siebie 
prześcignął i uwieńczył w Nowych Atenach 


i tylu innych podobnych straszydlach myśli, 
stylu 1 języka... 

Nawet taka prosta i zdrowa szlachecka 
natura, jak nieoceniony p. Pasek, co tak 
malowniczym, tak wyrazistym opowiadal 
językiem, jakżeż jest makaronicznym, jakżeż 
niemile niekiedy przerywa gładki i swobo- 
dny tok swej opowieści łacińskiemi słowami, 


z jaką szkodą obciąża swoją wesołą, ja- | 


sug wyobraźnię wspomnieniami klassycznych 


sentecyj, imitologicznem zamiłowaniem do | 


wszystkich bożków i wszystkich bogiń Olim- 
pu! Czytając wybryki naszej panegirycznej 
i makaronicznej literatury, prawie niepodo- 
bna uwierzyć, że to ten sam język, którym 
pisali Polacy tak zwanej złotej epoki, który 
tak wdzięcznie brzmi w pieśni Kochanow- 
skiego, tak wspaniałym, tak jasnym i głę 
bokim prądem wymowy płynie w dziełach 
Górnickiego lub Orzechowskiego. 

Nieprawdaż, że dziś na pół z uśmie- 
chem na pół z politowaniem czytamy te 
potworne plody popsutego smaku i zwichnię- 
tej wyobraźni? Kiedy w takim panegiryku 
lub iinym makaronicznym utworze czytamy, 
że „Dafnis obaczywszy Chloe summae pul- 
chriłudinis dziewkę i onej summo captus de- 
siderio w swoich nie mógł być kontentowany 
imprezach“, lub kiedy spotkamy się z wstę- 
pem do oracyi, jak ten n. p.: „kiedy Oryon 
wszystkie z nieba spędzał luminaria a zło- 
towłosy Febus lotne z oceanu dzienną wioząc 
światłość spędzał quadrigi* — kiedy, mówię, 
znajdujemy podobne dziwadła stylu i języka, 
po pierwszem śmiesznem wrażeniu doznaje- 
my niesmaku i prawdziwej ekliwości... 


Dzięki całemu zastępowi świetnych pi- 
sarzy i poetów, którzy wypiastowali nam 
język ojczysty i ustroili go wszystkiemi 
wdziękami, co dotąd ukryte leżały w jego 
skarbnicy, mamy dziś inne wyobrażenie o 
smaku, o szlachetnej składni, o istotnych 
warunkach wymowy. Wiemy i powtarzamy 
tv wszyscy, że czystość języka jest nujwy- 
'aźniejszym dowodem, iż go czcimy i ko- 
chamy, że najpiękniejszym wdziękiem stylu 
i najdzielniejszym warunkiem jego siły jest 
prostuta, że jedyną drogą prawdziwą do 
rozwoju jakiejś mowy jest przestrzeganie 
jej wewnętrznej , samodzielnej istoty. 

Wszyscy to wiemy, i wszyscy to po- 
wtarzamy, lecz czy dzieje się zawsze we- 
dlug słów, czy dobre chęci stwierdzają się 
istotnie, to inne a bardzo drażliwe pytanie. 
Na pytanie to doszła nas właśnie niedawno 
temu odpowiedź tak nieprzychylna, tak sta- 
nowczo przecząca, że niepodobna niepomó- 
wić jej o przesądę, ale zarazem tak pełna 
dobrej chęci i siły szczerego przekonania, że 
pominąć się jej może nie godzi. 

Z daleka od granie, w których obrę- 
bie brzmi język polski, z nad brzegów Se- 
kwany, z tego samego Paryża, do którego 
tak chętnie jeździmy, aby dobrowolnie po- 
psuć sobie język rodzinny, że strony zatem, 
z której się tego najmniej spodziewać, naj- 
mniej domagać było można, doszła nas przed 
kilku tygodniami odezwa, mała ćwiartka, 
list otwarty pod tytułem: „Do właścicieli, 
zarządców i współpracowników czasopism 
polskich i t. d.“ Odezwa ta zaklina wszyst- 
kich dziennikarzy i autorów, aby wystrze- 


gali się obcych wyrazów, aby nie wpadali 
napowrót w makaronizm, który sami zawsze 
i wszędzie potępiają. Autorowie tej odezwy 
zadali sobie nawet tyle pracy, że pozbiera- 
wszy wszystkie obce wyrazy, spotykane czę- 
sto w dziennikach i powieściach polskich, 
dla wyszydzenia tej przywary złożyli z nich 
ustęp jakiejś osobnej potwornej lingua fran- 
ca i ustęp ten zakończyli takim zaprawdę 
okropuym sposobem: „Nic nie zreformują, 
nic nie zorganizują, ani zaprotestują absty- 
nencye ni nekrologi, ni treny, mi panegi- 
ryki, najessencyonalniejsze inicyatywy od 
ruiny i fatalnego lingwistycznego katakli- 
zmu.* Horror! Horror! 

Wspominając o tej odezwie, musimy 
wypowiedzieć otwarcie, że niepodobna do 
brego języka bronić w języku gorszym. Cała 
ta odezwa jest napisana z niewypowiedzia- 
nem niedolęztwem, niesmacznie i niezgrabnie 
nie do uwierzenia. Pełną jest ona nadto 
jaskrawości zdań, napuszystych wykrzykni- 
ków, wstrętnego „zbawczego* tonu i urojo- 
nego namaszczenia. Ale nie chodzi nam tu 
o formę, nie dotykamy nawet rzucanych 
w odezwie nawiasem zdań i poglądów —. 
z tej całej aż do śmieszności napuszystej 
tyrady wyjmujemy tylko właściwą zdrową 
myśl, a myśl ta zamyka. się w żarliwem 
napomnieniu: „Nie używajmy słów obcych 
nie szpećmy języki cudzoziemszczyzną, strze- 
żmy się makaronizmu,* Podejmujemy tę 
myśl i kiłka słów o niej rzucimy. 


nem. Pomiędzy prezydentem gabinetu Min- 
ghettim a komissyą skarbową miała okazać 
się taka jaskrawa różnica zdań, że gabinet 
będzie musiał wziąć dymissyę albo rozwią- 
zać parlament. Ostatnia ewentualność by- 
laby w takim razie daleko prawdopodolniej- 
szą. Minghetti bowiem może liczyć na to, 
że Włosi zadowoleni bardzo z ostatniej po- 
dróży króla Wiktora Emanuela i połączonej 
z tym wypadkiem akcyi rządowej, okażą 
mu swoje zaufanie przy nowych wyborach. 

Rozwiązanie parlamentu angiel- 
skiego jest w tej chwili niespodzianką, 
bo z różnych objawów można było wnosić, 
że Gladstone na razie zaniecha tego zamia- 
ru. Jeżeliby ostatnie wybory uzupełniające 
miały stanowić trafny horoskop dla rozpi- 
sanych nowych wyborów, to krok rządu an- 
gielskiego mógłby się wydać bardzo śmia- 
łym i niebezpiecznym. W kilku bowiem 
okręgach poniósł rząd w ostatnich czasach 
dość dotkliwą klęskę, a opinia publiczna 
w Anglii nie przerzuca się tak jak w Fran- 
cyi bez głębszego powodu z jednej ostatecz 
ności w drugą. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 24. Stycznia. 


& Jeżeli przed wniesieniem przedło 
żeń wyznaniowych nie wątpiliśmy nigdy, że 
Izba je uchwali, to teraz tem bardziej je- 
steśmy przekonani, że rząd ma zapewnioną 
większość w Radzie państwa. Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że uchwalenie ustaw wy- 
znaniowych, nie stanowiących zmiany kon- 
stytucyi, wymaga zwyczajnej bezwzględnej 
większości parlamentarnej. Proste zestawie 
nie stosunków liczebnych w Izbie niższej 
posłuży za najlepszy dowód, iż powodzenie, 
towarzyszące gabinetowi obecnemu od dwóch 
lat przeszło, nie opuści go także w tej wa- 
żnej potrzebie. Izba liczy 353 deputowanych, 
czyli właściwie tylko 320 po potrąceniu 33 
deklarantów czeskich. Większość bezwzglę- 
dna zatem wynosi — w razie obecności wszy- 
stkich posłów — 161. Pytamy się, zkąd i 
jakim sposobem opozycya będzie w stanie 
zebrać 161 głosów przeciw rządowi. Choćby 
całą prawica, choćby wszyscy członkowie 
frakcyi hr. Hohenwarta, choćby wszyscy Po- 
lacy w skutek uchwały koła polskiego — 
lubo deputowanych galicyjskich nie wiąże 
solidarność w sprawach wyznaniowych — 
choćby nawet wszyscy Rusini i wszyscy człon- 


kowie klubu postępowego -- zjednoczyli się, 


i głosowali razem, to i w tym nienatural- 
nym i nieprawdopodobnym aliansie liczyć 
będą wszyscy sprzymierzeńcy przeciwko usta- 
wom wyznaniowym około 140 głosów, t. j. 
o 21 mniej, aniżeli potrzeba. Zrobiłiśmy tu 
przypuszczenie bardzo daleko sięgające i 
nader śmiałe, albowiem nie wszyscy zape 
wne Polacy głosować będą przeciwko usta- 
wom] wyznaniowym, nie wszyscy Rusini, nie 
wszyscy członkowie klubu postępowego sta- 
ną w opozycyi, owszem — zdaje się -- że 
znowu całe stronnictwo wiernokonstytucyjne 
z Rusinami poprze rząd i przyjmie projekta 
rządowe. Największą propagandę zą ustawa- 
mi wyznąniowemi w obozie liberalnym robi 
tak zwane stronnictwo klerykalne agitacyą 
swoją przeciw przedłożeniom. Im więcej to 
stronnictwo sprzeciwiać się będzie ustawom 
wyznaniowym, tem silniej stronnictwo wier 
nokonstytucyjne za niemi obstawać będzie. 
Na niezgodę w obozie wiernokonstytucyjnym 
nigdy wiele hczyć nie należy. Może odpa- 
dnie kalka głosów — ale stronnictwo jako 
takie bronić będzie przedłożeń rządowych, 
walka Czecha i Vaterlandu przeciw ustawom 
jedna im bowiem sympatye w obozie wier- 
nokonstytucyjnym. 

Wejście deklarautów morawskich do 
Rady państwa jest takim wypadkiem poli- 
tycznym w dziedzinie austryackich spraw 
wewnętrznych, iż dzienniki wiernokonstytu 
cyjne powinne były klaskać w dłonie, nie 
posiadać się z radości i witać szczerze no- 
wo przybyłych. Lecz mamy tu takie pisma, 
co interes polityczny poświęcają frazesowi 
i dowcipowi; ztąd to pochodzi dzisiejsze 
naigrawanie się z Morawian. Gdyby ta część 
prasy tutejszej bardziej była polityczną, 
bardziej patryotyczną, aniżeli namiętną, po- 
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winnaby deklarantom morawskim budować 
złote mosty, aby ich zatrzymać w Izbie i 
aby zachęcać także i czeskich deklarantów 
do przybycia do Rady państwa. Już sam 
fakt, że dr. Prażak zabrał już po dwakroć 
głos w lzbie, wydaje się jakby snem i tyl- 
ko w dzisiejszych tak burzliwych czasach 
politycznych przechodzi bez głębszego wra- 
żenia. Kiedyż usłyszymy z ust prezesa Izby 
słowa: „Dr. Rieger ma głos?* Pragniemy 
by to nastąpiło czem prędzej, pragniemy 
żywo w imię dobra monarchii, w imię po- 
trzeby pełnego parlamentu i ostatecznego 
zbliżenia się wszystkich narodowości. 


RADA PAŃSTWA. 


Nie możemy dla braku miejsca podać 
naraz wszystkich przedłożeń wyznaniowych, 
od czego zresztą uwalnia nas poniekąd po- 
dane już a dość obszerne streszczenie. Dzi- 
siaj rozpoczynamy druk przedłożeń w takim 
porządku, w jakim zamieściła je Wiener 
Zeitung : 

Ustawa z d. 


którą wydane zostają nowe postano- 
wienia o uregulowaniu zewnętrznych sto- 
sunków prawnych katolickiego kościoła. 

Zgodnie z uchwałą obu Izb Rady 
państwa postanawiam, co następuje; 

Art. I. Patent z 5. listopada 1855, 
(Dz. u. p. Nr. 195) zostaje w całości uchy- 
lony. 

Art. IL. Zewnętrzne stosunki prawne 
katolickiego kościoła uregulowane zostają 
podanemi poniżej postanowieniami, 

Art. IM. Niniejsza ustawa zacznie 
obowiązywać od dnia jej obwieszczenia. 

Art. IV. Wykonanie tej ustawy poleca 
się ministrowi wyznań i oświecenia. 

Postanowienie o uregulowaniu  zewnętrz- 
nych stosunków prawnych katolickiego ko 
ścioła, I. W sprawie kościelnych urzędów i pro- 
bostw. 

$. 1. Przy ubieganiu się o kościelne 
urzędy i probostwa tylko takie wymagania 
mogą być stawiane, które uzasadnione są 
w ogólnych ustawach państwowych i kościel- 
nych albo w szczególnych rozporządzeniach 
fundacyjnych. 

$. 2. Ze strony państwa ustanawia 
się następujące warunki do uzyskania ko- 
ścielnych urzędów i probostw : austryackiego 
obywatelstwa, nienagannego zachowania pod 
względem moralnym i obywatelskim, szcze- 
gólnego uzdolnienia, które dla pewnych ko- 
ścielnych urzędów iprobostw są przepisane 
w ustawach państwowych. 

$. 3. Obsadzanie arcybiskupstw i bi- 
skupstw tudzież kanonii przy wszystkich 
kapitulach i mianowanie biskupich ge- 
neralnych wikauryuszy odbywa się w sposób 
dotychczasowy. W wypadkach, w których 
obsadzenie nie opiera się na cesarskiej no- 
minacyi albo przez cesarza zatwierdzonym 
wyborze kanonicznym, osoba mająca otrzy- 
mać jeden z wskazanych! kościelnych urzę- 
dów musi być wskazaną rządowi. Wbrew 
zarzutowi przez rząd podniesionemu ($. 2.) 
nie może odbyć się obsadzenie albo nomi- 
nacja. | 

$. 4. Co do kościelnych urzędów i pro- 
bostw, które nadawać mają biskupi dyece- 
zyalni zastrzeżonem zostaje przyslugujące 
z szczególnych tytułów władzy państwowej 
albo innej osobie prawo wskazania osoby, 
której urząd kościelny albo probostwo ma 
być udzielone. Wszystkie tego rodzaju ko- 
ścielne urzędy i probostwa nie należące do 
prywatnego patronatu, które do'owane są 
w całości albo w największej części ze skarbu 
państwa, funduszu religijnego albo innych 
funduszów publicznych, mogą być udzielone 
tylko na podstawie prezentacji ze strony 
władzy państwowej, W drodze rozporządze- 
nia zostanie oznaczonem, które organa wy- 
konywać mają w pojedyńczych wypadkach 
prawo prezentacji. 

$. 5. Przy obsadzeniu opróżnionych 
kanonikatów i świeckich beneficyów dusz- 
pasterskich ma być konkurs rozpisany. 
Bliższe postanowienia o konkursie wydane 
zostaną w porozumieniu z biskupem w dro- 
dze rozporządzenia. 

$. 6. Jeżeli obsadzenie odbywa się 
swobodnie albo jeżeli prezentacya nie na- 
leży do cesarza lub władz cesarskich , da- 
lej w wypadku ustanowienia administratora 
dla probostwa wcielonego, biskup ma wska- 
zać władzy krajowej przeznaczoną na tę po- 
sadę osobę. Władzy tej przysłuża prawo 
podniesienia zarzutów wobec biskupa z wska- 
zaniem powodów ($. 2.) Jeżeli w ciągu 30 
dni po takiem uwiadomieniu władza krajowa 
nie podniesie żadnego zarzutu instytucya 
osoby duchownej albo obsadzenie wcielonego 
probostwa odbyć się może bez przeszkody. 
Przeciw zarzutowi podniesionemu przez 
władzę krajową wniesiony być może rekurs 
do ministra wyznań i oświecenia. Jeżeli re- 


kurs nie zostanie uwzględniony, instytucya 
albo obsadzenie nie może się odbyć. 

$. 7. Instalowanie osób wyniesionych 
na urzędy kościelne i probostwa w czynno- 
ściach duchownych połączonych z temiż 
urzędami i probostwami przysłuża właści- 
wym przełożonym kościelnym. Natomiast 
w rązach odnoszących się do wszelkich sa- 
moistnych Świecko - duchownych urzędów 
duszpasterskich , dalej w razach odnoszą- 
cych się do wszelkich urzędów kościelnych 
opartych na funduszu publicznym, lub ta- 
kich, dla których prawo mianowania (pre- 
zentacyi) zastrzeżone jest władzy krajowej, 
przysłuża państwowemu zawiadowstwu wy- 
znań prawo współdziałania przy instalowaniu 
co do połączonych z urzędami temi docho- 
dów. Sposób współdziałania tego ułożony 
zostanie w porozumieniu z biskupami. 

$. 8. Jeżeli zajmujący urząd jaki ko- 
ścielny lub probostwo uznany zostanie win- 
nym przestępstwa lub takiego karygodnego 
postępku, którego powodem była chęć zy- 
sku, lub który obraża moralność i wywołu- 
je publiczne zgorszenie, natenczas rząd za- 
żądać może usunięcia go z urzędu lub pro- 
bostwa. Gdyby duszpasterz dopuścił się ta- 
kiego czynu, po którym dalsze piastowanie 
przezeń urzędu wydać by się mogło zagra- 
żającem porządkowi publicznemu, rząd do- 
magać się może usunięcia go od wykony- 
wania tegoż urzędu kościelnego. W razie 
gdyby zwierzchność kościelna żądaniu rzą- 
du w odpowiednim terminie nie uczyniła 
zadość, natenczas urząd lub probostwo o 
które się rzecz toczy uważanem będzie ze 
strony władzy państwowej za opóźnienie i 
rząd będzie miał obowiązek dbania o to, 
iżby sprawy, jakie ustawy państwowe poru- 
czają do załatwiania zwyczajnemu duszpa- 
sterzowi, załatwiane bywały przez inną tym 
celem przezeń ustanowioną osobistość tak 
długo, dopóki urząd ten kościelny na nowo 
obsadzonym nie zostanie w sposób przepi- 
sany ustawą. 

§. 9. W razie gdyby samoistny dusz. 
pasterz świecko-duchowny okazał się nie- 
zdolnym do służby należy za porozumieniem 
się kompetentnych władz państwowych i 
kościelnych orzec, czy tenże potrzebuje 
prowizora lub kapłana pomocnika, lub czy 
po zrezygnowaniu z probostwa, przeniesiony 
ma być w stan deficyentów. Kapłanom de- 
ficyentom nie mającym odpowiedniego u- 
trzymania, dane ono będzie lub uzupełnio- 
ne z funduszu religijnego. 

$. 10. Co do wypadków niemożności 
pełnienia urzędu przez funkcyonaryusza du- 
chownego nie objętych $. 9. miejscowy 
przełożony kościelny winien w czas wydać 
stosowne zarządzenie. Zarządzenie to ma 
być przedłożone władzy państwowej do za- 
twierdzenia, jeżeli skutkiem tegoż podnie- 
sione być może roszczenie jakie do fundu 
szu publicznego lub zostającego pod zarzą- 
dem publicznym, albo jeśli chodzi o stałe 
obciężenie probostwa. (o do stale ustano- 
wionych administratorów jakiegokolwiek u- 
rzędu kościelnego zastosowane być mają S$. 
6. 1 8. 

$. 11. O każdem opróżnieniu urzędu 
kościelnego lub probostwa donieść należy 
władzy krajowej. 

$. 12. Obsadzenie ponowne wakują - 
cych urzędów kościelnych i probostw w re- 
gule nastąpić winno w przeciągu roku od 
czasu opróżnienia. Wyjątkowo termin ten 
przedłużony być może za przyzwoleniem 
rządowem, 

$. 13. Układy prywatne co do sukcesyi 
w urzędach kościelnych i probostwach są 
nieważne, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya-Węgry. Lwowska Izba 
handlowo - przemysłowa wystosowała nastę- 
pujący adres do ministra handlu: 

„Wasza FKxcellencyo! Spotęgowany od 
jesieni ubiegłego roku transport zboża na 
galicyjskich kolejach żelaznych został kilka 
razy w przykry sposób wstrzymany przer- 
wami w ruchu a Izba handlowo-przemysło- 
wa udała się 24. listopada 1873 do c. k. 
ministerstwa handlu o zaradzenie tej nie- 
dogodności. 

„Spieszne zarządzenia c. k. ministerstwa 
handlu, które natychmiast pomoc przyniosły 
i umożliwiły normalny obrót w handlu, dały 
Izbie handlowo-przemysłowej radośny powód 
do powzięcia uchwały na pełnem posiedze- 
niu z 10. stycznia 1874, ażeby w imieniu 
sprawozdawców Izby wyrażone zostało za- 
służone podziękowanie Waszej Ixcellencyi 
tak za pomoc łaskawą udzieloną w tym 
specyalnym wypadku światu handlowemu 
jakoteż za radykalną reformę dokonaną w 
ubiegłym roku w całym ustroju galicyjskich 
kolei żelaznych. 

„Izba żywi szczere życzenie, ażeby 
Wasza Fxcellencya stal jeszcze długie lata 
na tem stanowisku dla dobra handlu i prze- 
mysłu, ażeby rozpoczęte przez Waszą Excel- 


lencyę dzieło stanowczej poprawy naszych 
gospodarskich stosunków było dalej prowa- 
dzone i w dziejach Austryi zapisane zostało 
na karcie, która należeć będzie do najświe- 
tniejszych. 

„Racz Wasza Excellencya przyjąć ła- 
skawie wyrazy podziękowania i uczucia 
uznania przejmujące Izbę handlową a zara- 
zem uniżone zapewnienie Jej gotowości do 
usług. — Lwów 10. stycznia 1874,“ 

— Węgierskie minister. zawiązało jak 
donosi Pester Lloyd za pośrednictwem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych rokowania 
z kilku rządami zagranicznemi co do wza- 
jemnego wydawania osób obowiązanych do 
służby wojskowej. 


Niemcy. W piśmie „Die Wuge* 
redagowanem przez pana Gwidona Weiss, 
znajdujemy taką charakterystykę ostatnich 
wyborów do parlamentu nieraieckiego : 

„W ośmiu dziedzicznych prowincyach 
pruskich z przed r. 1866 większość wybra- 
nych reprezentantów jest przeciwną rządo- 
wi. Wybrano bowiem w tych 8 prowincyach 
88 deputowanych narodowo liberalnych 16 
wolnokonserwatywnych, 24 ze stronnictwa 
postępowego, 24 konserwatystów, 13 Pola- 
ków, i 50 ze stronnictwa centralnego. Dwie 
te ostatnie frakcye tworzą większość wobec 
narodowo-liberalnych sprzymierzonych z wol- 
nokonserwatywnymi; większość ta pozosta- 
nie im nawet w razie, gdyby prawe skrzydlo 
stronnictwa postępowego pospieszyło w po- 
moc uciśnionym przyjaciołom, gdyż wtedy 
mogą liczyć na to, że konserwatywni trzy- 
mać się będą zdala takiego przymierza 
Zestawienie to ma wprawdzie znaczenie li 
teoretyczne, lecz da ono niezawodnie wiele 
do myślenia człowiekowi, który „właściwie 
więcej jest Prusakiem niż Niemcem.“ Wpraw- 
dzie Hannower i Hessen Nassau pokrywają 
ten niedobór i dziać się to będzie prawdo- 
podobnie tak długo, dopóki politycznymi 
przywódcami pozostaną mężowie, którzy ho- 
norem swym, ba nawet osobistem bezpie- 
czeństwem angażowani są w pomyślny prze- 
bieg „rozwoju* z r. 1866. Jeżeli jednak 
wzrok nasz zwróci się w inną stronę, napot- 
ka znów fakt arcynieprzyjemny a to że no- 
we państwo niemieckie opierać się musi o 
sympatye mniejszych krajów i kraików, pod- 
czas gdy kraj, który mógłby się stać rdze- 
niem drugiego państwa niemieckiego, Bawa- 
rya wytrwale obstaje przy opozycji. 

— National Ztg. dowiaduje się że na 
posiedzeniu Izby pruskiej z 21 b. m. poja- 
wił się ks. Bismarck w Izbie właśnie w chwi- 
li, kiedy pozycye ministerstwa spraw zewnętrz- 
nych przyjęte już zostały przez deputowa- 
nych. Ks. Bismarck spóźnił się, a zamiarem 
jego było zabrać głos przy pozycyi dla posłów 
u mocarstw zagranicznych i oświadczyć, że 
Prusy dopóty utrzymywać będą reprezen- 
tantów przy dworach niemieckich, dopóki 
Francya wysełać ich tam będzie. Oświad- 
czenie to Bismarcka miało być wskazówką 
dla Francyi. 


Framcya. Najważniejszym dziś te- 
matem politycznym we „Francyi jest znane 
oświądczenie ministra spraw zagranicznych, 
Decazes w sprawie interpelacyi du Temple. 
To też wszystkie koła polityczne żywo się 
zajmują tą sprawą, a dzienniki poświęcają 
jej liczne artykuły. Oto kilka głosów naj- 
ważniejszych organów francuzkich: La Presse 
pisze: „Sasiedzi nasi (Włosi) pojmują to 
dobrze, że nie możemy zupełnie opuścić oso 
by udzieluego papieża i że nie zwrócimy 
naszej broni przeciw sprzymierzeńcom z pod 
Solferino... Pobyt małego okrętu francuz- 
kiego w Civita Vechia nie byłw stanie roz- 
drażnić rządu włoskiego, więc wynaleziono 
zaraz nowy powód do utyskiwań. Oto do- 
wodzono rządowi, że duma narodowa musi 
czuć się dotkniętą, jeżeli Vrancyę reprezen- 
tuje w Watykanie ambasador, w Kwirynale 
zaś tylko pełnomocny minister. Lecz Włosi 
pojęh tę może niesprawiedliwą różnicę, Nie- 
chaj tylko wyrażą życzenie, aby Nigra za- 
mianowany został ambasadorem, a markiz 
de Noailles w tej chwili ten sam otrzyma 
stopień. Wspólność pochodzenia naturalna 
sympatya ras, wspólny interespod względem 
przyszłego wyboru papieża, osobiste uczu- 
cia króla, który bardzo sprzyja  Francyi, 
wszystko to zbliża Włochy do nas; i nie 
pojmujemy, coby nas rozłączyć mogło. Nigdy 
nie zadawano sobie tyle pracy, aby poróż- 
nić dwa przyjaźne państwa jak obecnie; po 
nieważ zaś usiłowania te nie odniosły żad 
nego skutku, więc możemy z zupełną otu- 
chą spoglądać w przyszłość,“ 

„Chociaż polityka rządu oświadczeniem 
ministra spraw zagranicznych potwierdzona, 
odpowiada naszym życzeniom — pisze Jour- 
nal des Debats — mimo to nie cieszy nas, 
że rząd przy tej sposobności odniósł zwy- 
cięztwo. Znakomita większość Zgromadze. 
nia narodowego przyklasnęła słowom mini- 
stra; uczyniła to z obowiązku i z patryo- 
tyzmu. Mybyśmy hyli sobie życzyli, aby to 
przyklaśnięcie było dobrowolnem a nie jak 
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w obecnym wypadku drogo okupionym i ko- 
niecznością wymuszonym. Ks. Decazes zaczął 
swą mowę zapewnieniem, że Francyż życzy 
sobie pokoju i że każda inua polityka by- 
łaby dowodem albo słabości albo szaleństwa; 
to bardzo pięknie, lecz dla czego ku zado- 
wolnieniu naszego nędznego egoizmu dodał, 
„że Francya jest dość wielką, dość potężną 
aby mieć prawo i obowiązek, być rozsąd- 
ną*?. Pytamy ks. Broglie'go, który jest aka- 
demikiem, co to ma znaczyć? pozostaniemy 
zawsze narodem starych i płochych dzieci, 
które pocieszają się we wszystkich wypad- 
kach pięknemi komplementami. Nie mamy 
nigdy odwagi zajrzeć prawdzie woczy; Fran- 
cya jest rozsądna, mówią nam, bo jest po- 
tężną! To nie prawda; Francya jest rozsąd- 


ną, bo jest słabą. Chcemy być wobec kraju | 


bardziej otwartymi m powiedzieć mu: musisz 
być rozsądnym bo nie byłeś rozsądny.“ 
Dienniki stronnictwa katolickiego wy 
rażają się dość nieprzychyluie o mowie mi- 
istra spraw zagranicznych. I tak zapisuje 
Union, że w sprawie tyczącej się zarówno 
wolności H'rancyi jak wolności kościola zu- 
pelue nastąpiło porozumienie międy rządem 
a Zgromadzeniem; a Républigue franc. dowo- 
dzi, że albo sumienie katolickiego ministra 
albo rozum liberalnego dziennika mocno 
zostały zaniepokojone. Jest to zagadka, 
której nie trudno rozwiązać ; należy ona do 
owych zawikłań dyplomatycznych, co mogą 
być tajemnicą dla tych, którzy uiechcą jej 
wyjawić lub też dla tych, którzy uznają, iż 
nie są w stanie jej odgaduąć.* Le Monde 
wyraża się jeszcze energiczniej w tej mierze. 


— Od pewnego czasu wspominają 

. "js Pi r AET R l ptr p Ar 
dzienniki, że w Zgromadzeniu uarodowem 
ma powstać nowa grupa parlamentarna, 


Siècle donosi teraz, że w tych dniach na 
bankiecie w „Café Anglais“, zastanawiano 
się nad utworzeniem nowego klubu. Na 
bankiecie tym byli obecni Emil Girardin, 
Guyot Moutpayroux, Raoul Duval (deputo- 
wany), Maurycy Richard, Philis, Gibot, 
Turquet (deputowany), Franciszek Rive (de- 
putawany) l pewien Jenerał, którego Siècle 
po nazwisku jeszcze wymienić nie chce. 
Lecz jenerałem tym, powiada Köln. Zig. 
był ks. Napoleon Bonaparte, który ma 
zostać przywódcą nowego klubu. Jako cel 
stawia sobie to nowe stronnictwo wyniesie- 
nie ks. Napoleona do godności prezydenta 
republiki. Do stronnictwa tego należy talcże 
Emil Olivier, który ma zamiar pojawić się 
wkrótce na widowni politycznej. Liberté do- 
nosi o tem: „Pan Emil Olivier, który w 
ostatnich czasach przebywał w Gardefreinet 
i Tulonie, bawi obecnie w Marsylii. Przy 
końcu te;o miesiąca oczekują go w Paryżu. 
Wielka liczba wyborców okręgu Draguignan 
oświad*zyła, iż przy nowych wyborach chce 
go uuieć swoim reprezentantem w Zgroma- 
dzeniu narodowem.* 

— Umieściliśmy niedawno na tem miej- 
scu list p. Dróolle do redaktora dziennika 
Gaulois, tyczący SIę wypadków r. 1859. W 
piśmie Ungarischer Lloyd znajdujemy obec- 
nie następującą odpowiedź na artykuł po 
wyższy: 

„Pan Krnest* Drvolle przytacza w Gut- 
louis niektóre szczegóły, mające dowodzić, 
że Napoleou III. wzbraniał się w r. 1859 
dać swoje przyzwolenie na utworzenie legii 
węgierskiej. Nie jesteśmy w stanie osądzić, 
o ile p. Dróolle w ogóle z własnego do- 
świadczenia może mówić o tej rzeczy, po- 
zwolimy sobie jednak auteutycznemi datami 
przyjść w pomoc pamięci tych, którzy ze 
sprawą tą są ubeznani. Pan Ludwik Kossuth 
otrzymał 3. maja 1859 w Londynie za po- 
średnictwem p. Piótri zaproszenie do cesa- 
rza Francuzów. Dnia 4. maja przybył p. 
Kossuth do Paryża i kouferował z p. Pié- 
tri i księciem Napoleonem, nazajutrz zaś, 
w rocznicę śmierci Napoleona 1., miał o 
godz. 11. wieczór w Tuilleryach rozmowę z 
cesarzem. Zaraz po bitwie pod Magenta, 
gdy wzięto pierwszych jeńców węgierskich, 
utworzoną została przez rząd włoski, na 
podstawie umowy z Kossuthem za wiedzą i 
wolą cesarza Francuzów, legia węgierska. 
Komendantem tej legii był Jerzy Klapka, 
służyli w niej pp. lhasz, Maurycy Perczel, 
Mikołaj Kisz. Zołd otrzymywali ci legio 
naryusze z funduszów francuzkich, Naza- 
jutrz po bitwie pod Solferino pojawił się z 
polecenia cesarza Francuzów p. Pietri w 
Genui u Kossutha i zaprosił go na konfe- 
rencyę do cesarza. Konferencya ta odbyła 
się następnego dnia z rana o godzinie Stej 
w Valleggio. Cesarz zapytał Kossutha, jakie 
Warunki stawia dla legii węgierskiej na wy: 
padek zawarcia pokoju. Kossuth zażądał 
przedewszystkiem bezkarnego powrotu legio- 
naryuszy do Węgier, co też zostało przy- 
Znanem. Dalej żądał Kossuth jednorazowej 
odprawy dla oficerów (u. p. dla pułkownia 
7.000 franków) co także przyjęto. Pan puł- 
kownik Mikołaj Kisz, obecnie członek na- 
szej Izby deputowanych, który w tej chwili 
mieszka w Swoim zamku Chateau d’Ange 
pod Paryżem, będzie może w stanie udzie- 
lić p. Dreolle bliższych szczegółów tej spra- 
wy. Nie chcemy dlużej się rozwodzić, wspo- 
mnimy tylko jeszcze, że cesarz ofiarował 


Koszutowi posadę senatora, którą on jednak 
odrzucił. Cesarz Napoleon nie żyje już, jen. 
Klapka znajduje się obecnie w ligipcie, lecz 
pan Kossuth, książę Napoleon, król Wiktor 
Emanuel i inni są w pobliżu; nie brak 
przeto świadków, którzyby mogli potwier- 
dzić prawdziwość naszego doniesienia. * 

— Uzupełniamy wczorajsze sprawo- 
zdanie z rozpraw Izby wersalskiej nad in- 
terpelacyą Ricarda o postępowaniu z prasą 
w departamentach, w których dotąd istnie» 
je stan oblężenia, Baragnon wymienił dzien- 
niki, które ukarano. Jest ich 4: Journal de 
Lyon zawieszono z powodu artykułu, któ- 
rego tendencyą było zdemoralizować armię 
rozbudzić w niej złe namiętności i znisz- 
czyć ducha karności. Dziennik ten redago- 
wany był przez adwokata Schneegansa, któ 
jrego obecnie stronnictwo niemieckie w 
| Strasspurgu stawia jako kandydata do par- 
| lamentu. Dziennik Phare du Dunquerque u- 
| karano za rozsiewanie niepokojących wieści 
o polityce zagranicznej, Reforme tuluzką za 
obrazę gubernatora Paryża, wreszcie VEcho 
de VAuxrois za pobudzanie do nienawiści 
przeciw kouserwatystiom. Nastąpiła potem 
scena między Gambettą a bonapartystą. 

llaentjens. Tenże zarzucił exdyktatoro- 
wi, że jeszcze za czasów cesarstwa z try- 
buuału ciała prawodawczego robił propa- 
gande na rzecz niekarności w wojsku. Na 
to Gambetta wśród ogromnej wWrząwy rzu- 
cil Iiaentjensowi obelgę: Fous ćles un men- 
GOO 

OUbrażouy wyzwał swego przeciwnika 
na pojedynek, który wszakże nie przyszedł 
do skutku, gdyż sekandantom powiodło się 
ułożyć oświadczenie, które podpisały obie 
strony. Ha6ntjens pozwolił, by w urzędowem 
sprawozdaniu przed słowem „propagandę* 
umieszczono słowo „mimowoluą*, Gambetta 
|zaś cofnął obelżywe wyrażenie, wkładając 
uatomiast słowa: „Nie pozwolę, aby mnie 
podejrzywano i oczerniano,* 


SPRAWY KRAJOWE. 


| 
(Dokończenie.) 


I tak od roku 1868. t. j. od dnia ob- 
jęcia funduszów stypendyjnych w własną 
| administracyę do końca roku 1872 pomno- 
żył się majątek zakładowy fundacyi sty- 
pendyjnej o łączną sumę 764.449 zł. 50 ct. 
|4 której to sumy przypada jedynie 146.978 
[85 ct. na pomnożenie kapitadu pierwotnego 
przez oszczędność w rozrządzeniu dochoda- 
(mi i odpowiednie operacyc finansowe, a 
pozostaje imponująca cyfra 617,470 zł. T4 
b na rachunek nowych zapisów lub fun- 
dacyi. Jeżeli zważymy że caly majątek tun- 
duszów stypendyjnych, przez dlugie lata na- 
gromadzony wynosił w chwili oddania go 
przez namiesiniciwo w zarząd Wydziału 
krajowego 1868 roku 669.334 zł. 39 ct 
a w ciągu pięciu lat majątek ten pomno- 
B się więcej niż w dwójnasób, świadczy 


to z jednej strony za ofiarnością kraju, ale 
także równie stanowczo o zaufaniu po- 
wszechnem do zarządu funduszami temi przez 
Wydział krajowy. To jedno wystarczy na 
uzasadnienie twierdzeuia, że Wydział kra- 
jowy jet instytucyą dla kraju pożyteczną 
i że zarzuty mogą być uzasadnione o ile 
dotyczą pojedyńczych szczegółów postępo- 
wania, ale błędne i są tylko dowodem nie- 
dostatecznego rozpoznania przedmiotu lub 
talszywego poglądu o ile zmierzają do 
podkopania instytucyi w jej bycie lub za- 
sadniczem znaczeniu Komissya budżetowa 
pragnie wyrazić tutaj zapatrywanie swoje 
w przedmiocie niebędącym może w ścisłym 
związku z czynnościami Wydziału krajowe- 
go: O ile liczne ze wszech stron przypły- 
wające zapisy i fundacye na stypendya dla 
biednych uczniów, są ze wszech miar dla 
naszego kraju zaszczytnym objawem, tem 
zaszczytniejszym, ile że przypada w epoce 
aż nazbyt widocznego zmateryalizowania i 
zobojętnienia dla sprawy publicznej, a dia 
naszego kraju w łatach ciężkich i dotkli- 
wych przesileń ekonomicznych, o tyle są- 
dzi komissya budżetowa pożyteczuem zwró- 
cić uwagę opinii publicznej, że ofiarność 
fundatorów zbyt wyłącznie może uwzględnia 
jedną stronę tylko potrzeb krajowych z po- 
minięciem innych równie ważnych. równie 
żywotnych, a do tego samego celu zmie- 
rzających. 

Niewątpliwie bowiem okazuje się zdro- 
wy sąd i odpowieduie zapatrywanie kraju 
jeżeli datki na rzecz publiczną skierowane 
są przeważnie w kierunku dotyczącym 
kształceniu się młodzieży; jestto istotnie 
droga, jedynie zbawienna, wiodąca do mo- 
ralnego podniesienia społeczeństwa naszego 
do podzwignięcia upadłego dobrobytu, do 
zagodzeniu waśni wewnętrznych, słowem do 
wszystkiego, co nam lepszą przyszłość ro- 
kuje. Komissya budżetowa nie sądzi jedna- 
kowoż, aby wspieranie biednych uczniów 
wyczerpywało już cały zakres starania o- 
koło wychowania publicznego. 

Stypendyów jest już tak wiele, że cza- 
sami rozdawane być muszą i mniej zasłu- 
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żonym ; wykształcenie pojedyńczego stypen- 
dysty na lekarza lub prawnika, a którego 
gmina zwykle raz na zawsze utraca, jest 
względnym tylko pożytkiem dla społeczeń- 
stwa. 

Przeciwnie zaś podniesienie ogólnego 
stanu oświaty, zwłaszcza w warstwach bio 
dniejszych, jest warunkiem pierwszorzędnym 
rozwoju i pomyślności, jest dla nas, osobli- 
wie w danych warunkach, pytaniem życia 
i śmierci. Kraj nasz, zarówno jak cały świat 
ucywilizowany walczy 4 trudnością, że kla- 
sa nauczycieli ludowych, od których zależy 
stopień ukształcenia, a w znacznej części 
i moralności całych pokoleń, nie są, czem 
być powiuni, że 7 powodu szczupłego upo- 
sażenia rekrutują się za zwyczaj nie po- 
między najgodniejszymi, lecz pomiędzy ty- 
mi, którzy w innym zawodzie nie zdolny- 
iu się okazali. Czyżby nagrody przeznaczo- 
ne dla wzorowych nauczycieli nie odpowia- 
daly potrzebie chwili obecnej; Sejm pod 
tym względem robi co może z uwagi na 
szczupłe tundusze, ale to co robi, o wiele 
nie wystarcza do osiągnięcia zamierzonego 
cełu; tu ofiarność kraju może przyjść w po- 
moc z bardzo wielkim pożytkiem dla spo- 
łeczeństwa naszego. Albo inny przykład 
jeszcze : 

Szkoła rolnicza w Dublanach ma tak 
wielu stypendystów, że są uczniowie, któ- 
rzy pobierają po dwa lub trzy stypendya 
naraz. Szkoła zaś sama walczy z trudnościa- 
mi finansowemi, i pomimo corocznego wspar- 
cia ze strony funduszu krajowego, zaledwie 
utrzymać się zdoła. Czyżby lepsze uposa- 
żenie samejże szkoły, utworzenie nowej 
katedry, nowego oddziału, słowem podnie- 
sienie znaczenia szkoły na równorzędne sta- 
nowisko z podobnemi zakładami w innych 
krajach europejskich, nie było większą za- 
sługą, oddaną kulturze krajowej, jak bez- 
ustanne pomnażanie stypendyów dla uczniów 
których 1 tak nigdy nie braknie. Czyż wresz- 
cie można nie wspomnieć o znaczeniu i do- 
niosłości akademii umiejętności która łaską 
wspaniałomyślnege Monarchy naszego do ży- 
cia powolana ma zazadanie już nie wycho- 
wanie pojedyńczych, ale podniesienie ogól- 
nego stopnia wykształcenia, kształcenie kształ- 
cących, oddziaływanie na wszystkie ziemie 
przez Polaków zamieszkale, stanowienie łącz- 
nika pomiędzy niemi, a wreszcie reprezen- 
tacye myśli polskiej i oświaty na zewnątrz. 
Te kilka przykładów pozwoliła sobie komi- 
sya budżetowa pośród wielu innych przyto- 
czyć, aby ta obecnie tak hojnie, tak za- 
szczytnie objawiająca się ofiarność kraju na 
cele naukowe nie ograniczała zbawiennego 
działania w jednym wyłącznym kierunku, 
lecz ażeby wpływ swój dobroczynny rozpo- 
starla szerzej we wszystkie dziedziny, w któ- 
rych kształcić się może irozwijać duch pol- 
skł, myśl i wiedza polska. Komissya wie do- 
brze, że uwagi te ścisłe do niniejszego spra- 
wozdania nie należą, ale sądzi, że Wy- 
soki Sejm  usprawiedliwi przekroczenie 
ze względu na pobudki i zamiar jakie 
skłoniły komissyę do umieszczenia tego u- 
stępu. 

Wracając po tem krótkiem zboczeniu 
do właściwego przedmiotu, to jest do oce- 
mienia czynności Wydziału krajowego, komi- 
sya z przyjemnością podnosi z sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o jego czynno- 
ściach, iżodpowiednio życzeniu wyrażonemu 
w zeszłorocznym raporcie komissyi sejmowej 
a przyjętym przez Sejm do wiadomości, za- 
czął Wydział używać zastrzeżonego mu sta- 
tutem fundacyi Skarbkowskiej, wpływu i kon- 
troli, aby spowodować Radę administracyj- 
ną, która zarządza tą fundacyą, iżby doko- 
nała sprawozdania inwentarza dóbr i real- 
ności fundacyjnych, przeprowadziła zmiany 
w gospodarstwie majątkowem fundacyjnem, 
zmierzające do podniesienia dochodów z nie- 
go, iwreszcie przystąpiła do ukończenia i 
otwarcia zakładu Drohowyskiego, a w ten 
sposób wykonała raz przecież wolę fundato- 
ra. Komissya wyrażając uznanie z powodu 
rozpoczętego przez Wydział krajowy sprę- 
żystszego nieco działania nadzorczego nad 
funducyą Skarbkowską, nasuwa się następu- 
jąca uwaga: od chwili usunięcia przywileju 
teatralnego, czego od tak dawna z takim 
naciskiem domagała się reprezentacya kra- 
jowa, zdawało się, że nadeszła lepsza chwila 
nietylko dla całego majątku zakładu Droho- 
wyskiego ale także dla teatru polskiego, i 
że odtąd stanie on na stanowisku, które za- 
jąć powinna scena narodowa w stolicy kra- 
ju, a mianowicie, że będzie szkołą i dźwi- 
gnią języka, dobrego smaku i estetycznego 
wykształcenia publiczności. Nadzieja ta za- 
wiodła po części, a to z powodu sporów i 
zatargów o zarząd teatru, które tamowały 
widoczny już postęp w rozwijaniu się sceny 
narodowej. 

Otóż nasuwa się uwaga, czy przy sta- 
nowisku, które względem wszystkich insty- 
tucyj dobra publicznego zajmuje Wydział kra- 
Jowy, nie mógłby dobrą radą, pośrednic- 
twem, a awet energicznem wystąpieniem za- 
pobiedz tym sporom i anarchii grożącej u- 
padkiem teatru polskiego we Lwowie i 
wpłynąć na ustalenie zarządu mającego do- 


stateczne uzdolnienie do odpowiedniego pro- 
wadzenia sceny narodowej. 

Gdy sprawy dotyczące szpitali i dróg 
krajowych są przedmiotem osobnych spra- 
wozdań tutaj może być miejsce jedynie na u- 
wagi ogólnej zupełnie natury. Liczne zaw- 
sze dają się słyszeć zarzuty o złej, a przy- 
najmniej niedostatecznej administracyi dwóch 
tych ważnych gałęzi ekonomii krajowej. Za- 
przeczyć się nie da, że jeżeli stan szpitalii dróg 
w naszym kraju porównywamy z krajami 
ościennemi stojącemi wyżej pod względem 
cywilizacyi i dobrobytu materyalnego, po- 
równanie takie wypadnie na niekorzyść na- 
szych stosunków. 

Ale zapatrując się na rzecz z innego sta- 
nowiska i przeprowadzając porównanie ze 
stanem, jaki był podczas administracji rzą- 
dowej nie ma żadnej wątpliwości, że kierow - 
nictwo Wydziału krajowego wykazuje znacz: 
ny postęp iniezaprzeczone korzyści. W świe- 
żej pamięci są jeszcze czasy w których 
szpital powszechny był dla ludności postra- 
chem, a ludzie z najbiedniejszych klas spo- 
łeczeństwa woleli być narażeni nie tylko na 
brak opieki lekarskiej, ale nawet na głód 
i niedostatek, byle tylko uniknąć pobytu 
w którymkolwiek ze szpitali publicznych 
w Galicyi. 

Złe obchodzenie lekarzy i służby le- 
karskiej z chorymi, korzystanie przedsię- 
biorców na dostawie żywności, okrycia i 
innych potrzeb domowych, brak czystości 
i świeżego powietrza, robiły podówczas ze 
szpitali powszechnych miejsca, o których 
mówiono ze zgrozą i przerażeniem, a wielu 
obawiało się ich gorzej niż więzienia. Nie 
lepiej działo się z budową dróg publicznych: 
koszta budowy obliczane dowolnie, rozrzu- 
cone na konkurencyę, złożoną po większej 
części ze stron nieumiejących bronić wła- 
snych interesów, a czasami nierozumiejących 
nawet o co idzie, liche wykonanie, brak 
odpowiedniej kontroli, składały się na wzbo- 
gacenie lub inspektorów, a w skutkach da- 
wały rezultata najsmutniejsze, jak o tem 
wymownie świadczy potrzeba rekonstrukcyi 
większej części dróg budowanych za admi- 
nistracyi rządowej. O ciężarze ztąd dla 
kraju powstającym nie miano jasnego poję- 
cia, gdyż nie było publicznej ewidencyi, 
jaka suma łączna na budowę 1 utrzymania 
dróg publicznych corocznie wydawaną bywa. 

Pod jednym i drugim względem jest po- 
stęp powolny ale niewątpliwy. Szpitale coraz 
bardziej stają się zakładami odpowiedniemi 
celowi, a ludzkie obchodzenie i troskliwa 
opieka nad chorymi zasługują na uznanie. 
Zmiana na lepsze szybciej postępuje i bar- 
dziej jest widoczna w zakładach miast głó- 
wnych, pozostających pod bezpośrednim 
zarządem Wydziału krajowego; szpitale w 
innych częściach kraju rozrzucone w gorszem. 
są o wiele położeniu i trudniejsze do upo- 
rządkowania już z powodu konieczności 
używania pośredników, i tam jednakowoż 
głos powszechny wskazuje różnicę znaczną 
od czasów administracyi rządowej. 

W budowie dróg od czasu objęcia ich 
przez Wydział krajowy nie jeden błąd po- 
pełniono, i zapewnie nie jeden jeszcze po- 
pełniony zostanie; złożenie odpowiedniego 
biura technicznego, zwłaszcza w kraju tak 
szczupło i niedostatecznie uposażonym w 
szkoły techniczne i brak doświadczenia, 
którego w takiej sprawie i nauka zastąpić 
nie zdoła, samo przez się wskazuje, że nie 
można się spodziewać wzorowego prowadze- 
nia budowy dróg nowych, lecz jedynie 
stopniowego ulepszenia, ciągłego starania i 
sumiennej kontroli. W każdym razie dziś 
już powiedzieć można, że stan dróg jest 
lepszy, niżeli był za administracyi rządowej, 
i że coraz rzadsze są nadużycia, które 
wzbogacały pojedyńczych kosztem grosza 
publicznego. 

Streszczając powyższe uwagi, komisya 
budżetowa wyraża przekonanie, że mimo 
pojedyńczych niedostatków tak w samymże 
organizmie Wydziału krajowego jak i w jego 
zarządzie, instytucya ta przynosi krajowi 
niewątpliwe i znakomite korzyści. Niedo- 
statki w organizmie usuwać będzie kolejna 
ustawodawstwo krajowe a już pierwszym 
krokiem w tym kierunku są uchwały z dnia 12. 
stycznia 1873 dążące do ścieśnienia węzłów 
pomiędzy Wydziałem krajowym a innemi 
organami autonomicznemi; zarząd i wyko- 
nanie staną się coraz odpowiedniejszemi w 
miarę jak obok pracy gorliwości I poświę- 
cenia, których liczne mamy dowody, przyby- 
wać będzie z każdym rokiem doświadczenie 
i ustalać się poczną tradycye postępowania, 
we wszystkich gałęziach czynności zwierz- 
chniej tej władzy krajowego samorządu. 

Nie prowadzi też do celu gorączkowe 
rzucanie się, lekceważenie już osiągniętych 
nabytków i szukanie coraz to nowych pod- 
staw dla zorganizowania społeczeństwa ale 
przeciwnie: drogą jedynie dodatnią jest 
skupienie wszystkich sił i usiłowań w stara- 
niu około stopniowego ulepszenia tego co 
już mamy, w pracy usilnej, wytrwałej i 
konsekwentnej na raz obranej dzodze. 


KRONIKA 


— ©Odczyty naukowe, urządzone sta- 
raniem Towarzystwa pedagogicznego, odbędą 
się w bieżącym tygoduiu w następującym po: 
rządku: We wtorek dnia 27 stycznia wykładać 
będzie Dr. T. Stanecki; „O niektórych wiado- 
mościach z kosmografii*; we środę d. 28. bm. 
p. Władysław Kozłowski „Wstęp do historyi 
powszechnej*; we czwartek d. 29. b. m. Dr. 
Br, Radziszewski, „O chemicznych i fizycznych 
własnościach powietrza”; w piątek d. 30. b. m 
Dr. T. Ciesielski: „O czynnościach żywotnych 
wiata roślinnego"; w sobotę d. 31. b. m. Dr. 
Tad. Żuliński, „Fizyologią czynności odżywczych 
człowieka.“ Odczyty odbywają się w wielkiej 
gali ratuszowej od godziny 4 do 5. wie 
czorem i trwać będą do końca marca. Biletów 
nabyć można w księgarniach lwowskich. 

* Kradzież bielizny. Zeszłej nocy 
zakradł się niewiadomy jeszcze sprawca rozbiw- 
szy kłódkę u drzwi strychowych kamienicy 
pod l 41 przy ulicy Kopernika i zabrał kilka- 
naście sztuk bielizny należącej do urzędnika 
koleji Karola Ludwika, p. Jakóba I, Bielizna była 
znaczona literami J. L. i A. L, 

* Aresztowano tej nocy o godz. 1. 
znaną włóczęgę Olenę Miitz za zabroniony po- 
byt we Lwowie, Prowadzona do policyi krzycząc 
i hałasując na ulicy dopuściła się obrazy stra 
ży policyjnej, uderzywszy żołnierza policyjnego 
w twerz, 

* Zgubiono wczoraj między godz. 2.a 
3. po południu na ulicy Halickiej torebkę czar- 
ną, skórzaną, w której się znajdowały 22 złr. 
banknotami i 75 ct. drobnych pieniędzy. 

* Poszukuje się właściciela. © c 
k. policyi złożono przed kilku tygodniami zna- 
lezioną złotą brasletkę cenioną na 20 zlr., tu- 
dzież jeden złoty kólczyk z dwoma brylancika- 
mi, po którą to zgubę nikt się dotychczas nie 
zgłosił, 

— Rabin kołomyjski Reb llel, 
a właściwie podobno Hetsch, któremu jak już 
raz donosiliśmy, żydzi w Węgrzech podczas po 
bytu jego tamże wyprawiali owacye gdyby świę- 
temu jakiemu, w ostatnich duiach podług dzien- 
ników peszteńskich opuścił Peszt, do ostatniej 
chwili będąc przedmiotem hołdu ludności izra- 
elickiej, Gdy odjeżdżał, wielu współwyznawców 
w dwudziestu fiakrach odprowadziło go na dwo- 
rzec koleji żelaznej, gdzie otrzymało ostatnie 
błogosławieństwa Rob Hilela, Pester Lloyd po- 
dejrzywa sturowierców peszteńskich, iż wybrać 
chcą uwielbianego Hillela swym rabinem. 

— Niejaki Niedzielkiewicz, którego 
dzienniki wiedeńskie nazywają „Nedelkowits*, 
rodem z Królestwa Polskiego, uczeń techniki, 
zmarł w ostatnich dniach w Wiedniu nagle na 
wadę w sercu. Niewiedziano zrazu nic zgoła o 
stosunkach rodzinnych zmarłego, koledzy bo- 
wiem oraz gospodyni, u której mieszkał, opowia- 
dali, że często kilka miesięcy oczekiwał napró- 
Żno listu z domu i nikomu nie zwierzył się, 
gdzie bawią jego rodzice. Ostatniemi czasy wy- 
szły mu były pieniądze i nadaremnie od dłuż- 
szego już czasu czekał na nie, ale właśnie 
w dzień kiedy wiadomość o śmierci jego doszła 
dyrekcyi akademii technicznej, nadszedł list pie- 
niężny z Warszawy na ręce tejże dyrekcyi, za- 
wierający jak się po otwarcia go przekonano, 
200 rubli, Użalają się w uim rodzice niebo- 
szczyka, że od trzech miesięcy żadnej zgoła 
nie mieli wiadomości o nin i proszą o rychłe 
doniesienie jak się miewa. Pokazało się, że Nie- 
dzielkiewicz chroniąc się od branki wojskowej 
w Warszawie, potajemnie wyjechał do Wiednia, 
nie mógł też bezpośredniej prowadzić korres 
pondentyi z rodzicami, ztąd tajemuiczość, jaką 
się otoczył Był uczniem bardzo pilnym i do- 
brym kolegą 

— Stosunki zdrowia wedlug najno 
wszych zestawień najgorsze są, w stolicy Węgier, 
miastach Peszcie i Budzinie. W r. 1873 na lu- 
dność liczącą 230000 dusz, zmarło w tych 
miastach ogółem 11.258 osób, podczas gdy 
urodziło się w tym czasie tylko 10,096 dzieci, 
z czego wynika, co się bardzo rzadko zdarza, 
ubytek w ciągu roku 1157 indywiduów. Staty- 
styczne biuvo węgi. rskie nie od dziś dopiero dowo- 
dzi, że Peszt pod względem stosunków zdrowia 
położony jest jak najgorzej i że w rzędzie 30 
większych miast europejskich ostatnie pod tym 
względem zajmuje miejsce, stosunek ten jednak 
od wielu lat wcale się nie polepsza, Wspomnia 


ne biuro wykazało mianowicie że stosunek 
śmiertelności w Budzinie i Peszcie dwa razy 


jest większy, niż w Londynie i Paryżu, no po- 
łowę większy niż w Wiedniu i Brukseli 

— Smutny bal odbył się d, 24, b m 
w Pradze, Była to reunion dansante oficerów 
załogi tamtejszej na wysepce świętej Zofii, Gdy 
goście bawili się już w najlepsze, zasłabła nam 
gle 36 letnia żona kapitana landwery p. Hru- 
czicza i pomimo wszelkiej pomocy lekarskiej 
w kwadrans później zakończyła życie Nieszczę- 
śliwy małżonek do tego stopnia uczuł ten wy 
padek, iż również śmiertelnie zachorował. Przy- 
czyna nagłej śmierci osoby w sile wieku, juk 
pani Hruczicz, dotąd niewiadoma; był to przy- 
stęp mdłości, z którego już się chora nie o- 
cknęłla. 

— Przed sądem wiedeńskim sta- 
wął niedawno wyrobnik nazwiskiem Paweł Po- 


i 


schner, głuchoniemy od urodzenia, oskarżony o 
kradzież. Ostateczną rozprawę przeprowadzono 
w ten sposób, że prezydent kollegium sądowe 
go przedkładał obwinionemu pytania na pismie, 
a tenże pisemnie odpowiadał też na nie. Przy- 
znał się niemowa do winy, okazał wielką skru- 
chę i napisał w końcu. „Proszę o łaskę." Sąd 
skazał go pomimo to na ośmnastomiesięczne 
więzienie, nie pierwsza to bowiem była kra- 
dzież , za którą Poschner stawał przed sądem. 

— Tragiczny wypadek zdarzył się 
przed kiłkoma dniami w Wiedniu. Uczeń far- 
macyi, Serb, Władysław Słowicz, syn obywatela 
ziemskiego z Boka, banacie temeszwarskim, po- 
znał był i pokochał od pewnego czasu 17- 
letnią córkę właściciela domu w Wiedniu Se- 
mla, lecz gdy stosunek stał się jawnym rodzice 
panny stanowczo oświadczyli kochankowi, że 
nigdy na związek jego z córką swą niepozwolą. 
Młodzi ludzie pomimo to utrzymywali kores- 
pondencyę i widywali się z sobą. Zdaje się je- 
duak, że rodzice panny musieli surowo wystą- 
pić przeciw temu, gdyż w środę z wieczora 
przybyła pauna do pomieszkania Słowicza strwo- 
żona i przygnębiona i kochankowie postanowili 
bezzwłocznie umrzeć razem, Pierwsza panna 
zażyla truciznę i padła bez życia, poczem Sło 
wicz zamknąwszy pomieszkanie udał się do ro 
dziców nieszczęsnej swej kochanki i oddając 
im klucz od swego pomieszkania ze słowami: 
„Józefina nie żyje — jest u mnie," zażył tru- 
ciznę i padł trupem. W liście, jaki zaaleziono 
przy nim, upraszał rodziców swej kochanki a- 
żeby ich pochowano razem i na opędzenie ko- 
sztów pogrzebowych zostawił odpowiednią kwotę 
pieniężną. 

— Mastodosny. Kurj. Codz. podaje z 
dzieuników zagranicznych nie wiadomo czy zmy 
ślenie, czy też wypadek rzeczywisty, jakoby 
pewien osudnik rossyjski, zapuściwszy się ua 
łowach w nieznane jeszcze północne strony Sy- 
beryi, odkrył trzy żywe mastodony, najzupeł- 
niej takie same jak odkryte pierwej zamarzle 
i nieżywe w piaskach zlodowaciałych tamtej 
okolicy, Tym sposobem okazałoby się, że ma 
stodon jak ren czyli renifer nie byłby rasą za- 
ginioną. Co zdaje się potwierdzać dowodzenie 
znanego uczonego p. M E. Dupout'a (z aka- 
demii brukselskiej), który powiada, że w Belgii 
mastodon był współczesnym koniowi, wołowi, 
wieprzowi, baranowi itp. Jeśli to odkrycie oka- 
że się prawdziwem, zrobi niesłychany przewrot | 
w zasadach paleontologicznych i wiele teoryi o 
ruinę zupełną przyprawić może. 

-— Katolicyzm w Anglii. Wedle dat 
statystycznych ogłoszonych niedawno przez „li 
ge protestancką" katolicyzm w Anglii od roku 
1851 znacznie się rozszerzył Od tego czasu 
zwiększyła się liczba katolickich Liskupów 0 8, 
księży o 167. Wcałej Anglii znajduje się obe- 
cnie 1662 księży katolickich, 1253 kościołów i 
kaplic, 268 klasztorów. 


Notatki literacko - artystyczne. 


(S) Opera. W ostatnich dniach dawano 
na scenie lwowskiej trzy opery a mianowicie 
Wolnego Strzelca Webera, Martę Flotowa i Bal 
Maskowy Verdi'ego. Najgorzej się powiódł i 
najmniej też ściągnął słacheczy Wolny Strzelec 
pomimo, że w nim występował p. Cieślewski, 
gdyż partye koviete słabo były obsadzone. Na- 
tomiast Marta lubo tuk często ostatniemi czasy 
przedstawiana, zwpełniłu teatr od góry do dołu 
'[łumnie zebrana publiczność nie zawiodła się 
w swych oczekiwaniach Uwerturę odegrała or- 
kiestru wcale nieźle; tylko blaszane instrumenta 
sprawiały straszny zamęt i dysharmonią Partyę 
tytułową odśpiewała i odegrała pani Dowiakow- 
ska prawdziwie po mistrzowsku. W pierwszym 
zaraz akcie, na początku duetu z lordem Tri- 
stan, zadziwiła sluchaczy swoją świetną kolora. 
turą, świetnym trylem, odśpiewanym jednym 
tchem przez sześć taktów, a przyjętym przez 
publiczność grzwotem oklasków, P. Cieślewski 
Lył w tym akcie nieco za zimnym i dla tego 
mniej się podobał niż zwykle. 

Kwartet przy kołowrotku wypadł dość do 
brze; tylko panna Wajc i p. Borkowski nio 
przyczyniali się do całości — P. Koncewicz 
zaś dokladał wszelkich starań i widać było, iż 
nie mógł lepiej odśpiewać tej partyi P. Cie- 
ślewski pięknie i z uczuciem odśpiewał Aryq 
do róży. W akcie trzecim dzielił tryumf z pa- 
nią Dowiakowską p. Cieślewski, przyjmowany z 
wielkim zapałem tak z powodu wybornej gry, 
jak i śpiewu. Zauważaliśmy, że panna Waje u- 
siłuje trybować fałszywemi gamami, i zamiast 
ze zbliżonemi interwa ami wziąć tonikę i se- 
kundę, bierze fałszywie małą i wielką tercyą 
Najlepiej z całego trzeciego aktu był odśpie- 
wany final. 

Akt czwarty był znów szeregiem tryum 
fów dla pani Dowiakowskiej i p, Cieślewskiego. 
Znakomicie odśpiewała primadonna aryę z opery 
Heralda Pojedynek, którą na powszechne żąda- 
nie zniewoloną była powtórzyć; pięknie odegrał 
soło na skrzypce p. Brackmann Po skończeniu 
przedstawienia nie było końca oklaskom dla gości 
warszawskich, którzy byli bohaterami tego wies 
czoru. 

W ubiegłą sobotę, dawano Bal maskowy 
z panią Dowiakowską, p. Cieślewskim, p. Kóh- 
lerem i panną Kramer (paź) w głównych par- 


tyach. Bal maskowy nie jest odpowiednim dla 
skali głosu pana C.; również i pod względem 
gry jest to jedna ze słabszych ról utalentowa- 
nego śpiewaka. 

W akcie trzecim prześlicznie odśpiewał 
swoją aryę p Kóhler; kilkakrotnie również przy- 
woływano panią D. 

Barkar olę drugiego aktu odśpiewał pan 
Cieślewski dość blado i bez gracyi w dekla- 
macyi. Arye pazia byłyby wypadły zupełnie do 
brze, gdyby panna Kramer mniej silnie brała 
wysokie nuty swej skali głosowej, o co już nie- 
jednokrotnie prosiliśmy tę utalentowaną i sym- 
patyczną śpiewaczkę. Bohaterem wieczoru by) 
obok p. Dowiakowskiej p. Köhler — śpiewak, 
który mimo szronem pokrytego włosa, z każdym 
dniem wydaje się młodszym 


Dzienniki obce we Lwowie, 


Ciekawą może będzie rzeczą dla czy- 
telników naszych, dowiedzieć się ile egzem- 
plarzy dzienników obcych rozchodzi się we 
Lwowie? Uprzejmości dyrekcyi pocztowej 
zawdzięczamy daty potrzebne do podobnego 
zestawienia , które wykazują liczby wcale 
charakterystyczne. Dzienników obcych, to 
jest wydawanych poza granicami naszego 
kraju i nie w polskim języku rozchodzi się 
we Lwowie 2466. Z listy tej wypada na 
dzienniki, wychodzące w obrębie monar- 
chii austryackiej, 1720 egzemplarzy. 
W liczbie tej dzienników austryackich zą- 
wiera się 1683 egzemplarzy pism wiedeń- 
skich, a 87 egzemplarzy pism czeskich. 

Pojedyńcze dzienniki wiedeńskie mają 
we Lwowie bardzo znaczną stosunkowo ilość 
abonentów. Przytaczamy najważniejsze po- 
zycye. Neue freire Presse najbardziej rozpo- 
wszechnioną jest we Lwowie, liczy w bieżą- 
cym kwartale 278 abonentów; po niej idzie 
Tagblatt z 112 abonentami, stara Presse 
liczy 82 abonentów, Tagespresse 76, Kike- 
riki 61, Floh 47, Bombe 28, Die Post 60, 
Volksfreund 10, Deutsche Zeitung 22, Wehr- 
Zeitung 19, Morgenpost 32, Vaterland 16, 
Wiener Zeitung 29, Frenudenblatt 85, Mer- 
kur 175. Innych mniej znanych dzienników, 
rozchodzących się w kiłku lub kilkunastu 
egzemplarzach , nie wymieniamy. Dzienniki 
czeskie mają we Lwowie razem tylko 37 
abonentów, a mianowicie: Politik 18, Na- 
rodni listy 8, Pokrok 4, Morawska orlice, 
Moravan i Praha razem 7. 

Dzienników niemieckich, pozaau- 
stryakich przychodzi do Lwowa według 
obliczenia z ostatniego kwartału ubiegłego 
roku razem 501. Wymieniamy najbardziej 
znane wraz z liczbą lwowskich abonentów: 
Allgemeine Zeitung 10, Bazar 188, Germa- 
mia 5, Kladderadatsch 10, National Zeitung 
2, Norddeutsche Zeitung 1, Ostsee Zeitung 
1, Schlesische Zeitung T, Kölnische Zeitung 
8, Gurtenlaube 88, Illustrirte Zeitung 26. 
Zwracamy uwagę, że co do pism illustro- 
wanych jak Basar, Gartenlaube i t. p. liczby 
te nie dają żadnego wyobrażenia o ilości 
abonentów galicyjskich; pisma te bowiem 
tylko w najmniejszej cząstce abonowane by- 
wają za pośrednictwem poczty. Główne agen- 
cye tych pism utrzymują księgarnie, które 
sprowadzają stosuukowo ogromne liczby pism 
podobnych. 

Najlicznej abonowane z koleji są dzien- 
niki francuzkie. Liczba ich egzemplarzy wy- 
nosi na poczcie razem 229. Independunce 
belge ma 3 abonentów Nord 1, Gaulois 1, 
Figaro 4, Illustration universelle 12, Jour- 
nal amusant 4, Journal de Debats 3, Ordre 
1, Opinion nationale 8, Petit Journal 2, 
Rappel 1, Siecle 4, Univers 3, Temps 1, 
Revue des deux mondes 35. (Pismo to jednak 
rozchodzi się w bardzo znacznej liczbie tak- 
że drogą księgarską.) 

Pism angielskich bardzo mało mamy 
we Lwowie, zaledwie 14 egzemplarzy; z 
tych Daily Telegraph 1, Tllustraded London 
news 8, Saturday Reviev 2. Włoskich pism 
mamy tylko 4 egzemplarzy, z tych 2 przy- 
pada na Cirilta cattolica. Z rossyjskich miał 
Gotos 1 abonenta, Birżecyja wiedomosti tak- 
że 1. Pism polskich poznańskich. przycho- 
dzi 29 egzemplarzy, a mianowicie Dziennik 
poznański 10, Kuryer Poznański 2, Tygod- 
nik Wielkopolski 3 i t. d. 

Dzienniki warszawskie przychodzą pra- 
wie wyłącznie drogą księgarską — dla te- 
go też wykaz pocztowy podaje tylko bar- 
dzo małe liczby — na 12 rozmaitych dzien- 
ników przypadało w ostatnim kwartale tyl- 
ko 20 abonentów. Tymczasem dzienniki 
warszawskie, literackie i ilustrowane, sprowa- 
dzane bywają przez księgarnie lwowskie w 
bardzo znacznej ilości egzemplarzy. Według 
dat udzielonych nam tylko przez cztery 
lwowskie księgarnie: Wilda, Gubrynowicza, 
Milikowskiego i Seyfarta przychodzi do 
Lwowa rozmaitych pism warszawskich ra- 
zem 1054 egzemplarzy.  liczbytej wypada 
na Bluszcz 357, Tygodnik iMustrowany 94, 
Kłosy 273, Bibliotekę warszawską 11 Wg- 
drowtiec 58, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Kolej Tarnowsko- Leluchowska. 


(S) Tarnów, 24. stycznia. (Korr. 
Gazety Lwowskiej), Polityczna rewizya linii 
Tarnowsko-Leluchowskiej już się odbyła — 
i mamy już dziś pewne wskazówki, które 
punkta nowa kolej przecinać będzie. Mogą 
wprawdzie zajść jeszcze później niektóre 
małe zmiany, a to skutkiem trudności te- 
chnicznych, które się okażą przy samej bu- 
dowie — w ogóle wszakże znaczniejszych 
różnic nie będzie. 

Kolej Tarnowsko - Luluchowska łączyć 
się będzie w Tarnowie z koleją Karola Lu 
dwika. Dworzec tarnowski ma być bardzo 
znacznie rozszerzony — a jak słychać, ko- 
lej Karola Ludwika obejmie służbę obroto- 
wą i manipulacyjną ua rachunek nowej 
koleji. 

Od Tarnowa ciągnie się nowa linia 
ku południowi, idzie prawym brzegiem Bia- 
ły na Świebodzin, przebiega pomost na Bia- 
le i dociera do pierwszej stacyi w Pleśnej. 
Ztąd przecina kolej dolinę Biały i dochodzi 
do stacyi Tuchow. Z Tuchowa wiedzie pro- 
jektowana linia na Dąbrówkę, Siedliska i 
Chojnik do stacyi w Gromniku, a ztąd na 
Banowice do stacyi w Ciężkowicach. W dal- 
szym kierunku ku północy przebiega linia 
porzecze pod Zimnąwódką i wiedzie do sta: 
cyi w Bobowej. Następnie idzie linia dwa 
razy przez gościniec powiatowy pod Jeżo- 
wem, Wilezyskami i Stróżem niżnem, po- 
czem wpada do stacyi w Urybowie. 

Na poludnie od tej stacyi przechodzi 
projektowana linia przez gościniec, prowa- 
dzący do Gorlic, mija nizinę Biały i za po- 
mocą wiaduktu, wysokiego na 24 metrów, 
wpada w dolinę Strzyławki. Przekroczywszy 
tu znowu gościniec rządowy i przebiegłszy 
pomostem przez potok Strzyławkę, dociera 
do przestanku w Błaszkowej. Górę pod 
Mystkowem przetnie tunel, po którym na- 
stępuje stacya Kamionka. Dalej dotyka no- 
wa kolej Jamnicy i przybywa do stacyi w 
Nowym Sączu. 

Po przecięciu gościńca i rzeki Popra- 
du dociera kolej do Starego Sącza, a ztąd 
na Cyganowice, Barczyce i Rytro do stacyi 
w Piwnicrnej. Następuje stacya w Zegesto- 
wie, poczem znowu kolej iść będzie tunelem. 
4a Aegestowem proponowaną jest stacya 
w Muszynie. Podwójnym pomostem nad Po- 
pradem bieguic linia ku granicy pod Lelu- 
chowem. 

Długość linji aż do Leluchowa wynosi 
146 kilometrów. Ponieważ przyszła kolej 
mieć będzie dwa tunele, kilka wielkich mo- 
stów i wiaduktów, wię zdaje się, że pod 
wzgiędem sztuki technicznej najzaakomitszą 
będzie między wszystkiemi koleja `i gali- 
cyjskiemi. 


___OSTATNIA POCZTA 


Etoile i inne dzienniki bruxelskie do- 
noszą, że Bismarck wystosował notę do 
gabinetu bruxelskiego z przedstawieniami 
„ powodu zachowania się duchowieństwa 
katolickiego i tonu dzienników. Z’ Keho du 
parlament dodaje: Wobec uroszczeń rządu 
niemieckiego położenie Belgii jest trudniej- 
sze, niżby się zdawało. 

Rząd francuzki poleci! telegraficznie 
prefektom, aby nowa ustawa o merach 
ogloszoną została we wszystkich gminach. 
Wielka liczba merów podała się do dy- 
missyl. 

Zbiegi komunistyczni, wykryci między 
hiszpańskimi jeńcami na fregacie „Numan- 
cia“, będą z Toulonu przystawieni do Wer- 
salu i pod sąd wojenny oddani. 

W Izbie deputowanych miuister spra 
włedliwości wniósł wczoraj projekt ustawy 
tyczącej się czynności komandytowych na 
akcye I towarzystw akcyjnych dla ustawo- 
dawczego traktowania. Cztery projekta ustaw 
wyznaniowych przekazane zostaly stałemu 
wydziałowi, złożonemu z 24 członków. 
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Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Wersal, 26. stycznia | Zgron adzenie 
narodowe przyjęło największą część projektu 
ustawy o uregulowaniu służby religijnej w 
armii. Gambetla zapowiedział mterpelacyę o 
okólniku Brogliego do prefektów. Rozprawa 
nad ta tuterpelacya udroczoną została aż do 
ozasu po uchwaleniu ustawy podatkowej. 
POENOS A m 

Ponieważ niektóre numera Gazety 
Fewowskiej zostaly zupełnie wyczerpa- 
ne — Administritcya przeprasza nowo 
przybywających abonentów, żĆ in nu- 
merów tych wysłać nie może. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński. 


Przyjechali do Lwowa 
Unia 26, Stycznia. 
Hotel Zorza: 

Pp. Hr. Koziebrodzki E., z Łukawicy. — 
Hosch F., z Grybowa. 

Hotel Angielski: 

Pp. Grocholski 1.,z Oserdowa. — Lewandow- 
ski T., z Trościanca. — Udrycki A., z Mosta. — 
Witkiewicz T., z Brzozowa. — Grocholski Wł, z 
Oserdowa. 

Hotel Kuhna: 

Pp. Terlecki J., że Smólnik, — Kniaziolłucki 

W., z Rohatyna. 
Hotel Podolski: 
P. Janiszewski T., z Ostrej Mogiły. 


Hotel Europejski. 
Pp. Kruzenstern A., z Niemirowa, — Nie- 
zielski K., z Dynowa. 
p E 7 
Cennik lwowskiej Izby handl. i przew. 
Lwów, dnia 26. Stycznia 1874 


— płacą | żądają 
1. Akcyc z» sztukę. zł CERZE 
Kolej gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 298150 sto = 
Kolei lwow.-cxern.-jR8. po 200 zł. w. u. | „| aatjso | v43|— 
Banku bip. gal. po Ż0! zł. wpłata . - pË | a186i- | 190j— 
Fupierni czoriańak. po zł. w. a. ZZ A BE 
(lal. banku krajowuga A k z ag p 
2. Listy zast, za 100 z7, z 
tow. kredyt. gal. 6-pro. w. at i] 79/5] 8o0ls0 
a 5 KE pro wW. a z 12|— | 72,75 
Hankn hipcteczn gul, o. 1 „| 85Je: | ajio 
Gul. zukiadu kred, wloseikiuk iwa B) 91175 ge 
8. Obiigi za LOO zr. t 
ludonietizecyjne Fal. . ri k 5 76/60] 77/60 
4, Losy 
złmrtu Krakowa . 33)—| 22|-- 
5. Monety. 
Dukat Lojeudoraki s|23 5137 
n  coswréki . 5|32 5140 
Napoleoni'ur . . g|- gl-.9 
rá? imperyal iaxzyjuk! gli” gl23 
kubal ro»zyjski rólnny . 1 sa | HEN 
a a papinriws 1|:6 1f 
Talar prucki erskrey ia Ga 
Pruakie bilęty kasowa 1/59 1170 
e > O 107/30 | 109|— 


Kurs giełdy wiedenskiej, 
Dnia 23, Styeznia 1873, 


i (Za 100 zł.) 
1 Biang Faunnstw m pirea żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze . 74.50 78.60 
w barku 69.55 69.65 


n n 
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Odjechałli ze Lwowa. 
Dnia 26. Stycznia. 

Pp. Hr. Ciechoński J., do Rossyi. -- Ir. 
Starzeński L, do Podkamienia. — Krep. A., do 
Tarnopola. — Chorzewski A, do Krakowa. — Je- 
łowicki J., do Daszawy. — Kotarski St., do Tarno- 
wa. — Lityński E., do Litwinowa. — Wyślieki W., 
do Krakowa. — Szałaj S., do Kongresówki. — Sma- 
lawski F., do Uherec. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 27. Stycznia 1874. 

Barometr 7287 mm. Peychometr suchy — 20°C 
Peychometr wilgotny — 190°C. Prężność pary 3:9 
mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie 10. Wiatr SW6 Ozon 9 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin - Uwaga. w no- 
cy i nad ranem zawierzucha śnieżna. 


Pociągi kolejowe: Prz cnodzą mu gió w- 
ny dworzec: z krakowa <> .57. m. razo, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Uzer- 
DŁtowiec: 


płacą żądaja 


Lesy z r. 1339 całe . D $10.— 3:0.— 
n n 3339 piąta CLęść . 389.— 2331.— 
n n 1354 po 2ə0 zł. d-pre. . + 87.75 382. 
R n 1360 po 500 zł. 5-wre - 196,51 107. 
a „ 1360 po 100 zł. 5- s = o 115,50 116.50 
Pożyczka % r. 1854 (z premia) pa 100 Gł, - 141.95 141 75 
Kanty Usma pa AR Hr. sustr. 4150 2450 


2. QOblgacye indemn, 50, za 100 zt. 


Czech 
Bukowiny 
nalicyi è 
Niższej Ausiryi 
siedmiogrodu . 
Węgier 


2. Akcye. 


Baok znglo-austr. po 8009 zł. wpłata 5a pu 141. 151.51 
last. kred, dla handlu po tów zł. b 240.73 241. — 
Niższo-auslr. tow. 6sKkompl. po AN zł, e 310.-— 
al. banku kraj. è 300 zł. wpłata ad pre. a Tt 
Gal. banku hip. pe 200 zł. wplata 30 pre, SME 
Qal. banku handi. i przem. à 200 zł. wał 40 pra. > PRZ 
tial, zaki. kred. ziemak. à Ró: mł. . x x de 
Banku narodowego : gn: 5 389.— 951.—- 
Austr. tow. żoglugi par. po a09 zd, m. i EM 571 
Rsi. Ces. kiżbiaty 90 300 zł, m. x. . - SMA<= 21550 
Pół. kolej pa £000 zł. w. a.. a 9036,-- 1088 -- 
Kol. Kar. Ludw. pa 200 zł. m, M. . 7 . 23795 323,25 
Lwow.-czern, Kol. po W zł, w, a. w arabr, aoa iu 5 
Kol. naddniost. a 200 a!l, w urałr. m p R waz 
Kol. Preszów-Tawn. (węg. cząść) A ado ziw srah.  —,— c aa 
Kol. węg. gal. i. h 200 si. w srebr. . 5 IP TE PCO 
'łow. kol. żel. państ. pa 200 zł. m. k. 837.— 338, — 


Połud. kol. państw. po 200 zł, w. a. | 162.75 163 25 


8. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- | 


łuduiu i 11. g.8. m. w nocy;— z Podwołoczysk 
i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po po- 
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy. 

Odchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano 
5. 5, g. m. wieczór 1 11, g. 28. m. w nocy; — co 
Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12, go. 15 n. 


w południe i 11. g. w mocy; — do Podwnń 
czysk i Brodów: 12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano. 

4 Podzamcza odchodzą do Podwoło- 
czysk i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 20. m. w południe. 


Ruch dyliżansów pocztowych. 


Odchodzi do Jarosławia na Bełzec | (osobowa) codziennie o godz. 


l po południu 
7 


ze Lwowa „ Brzeżan j (Malłep.) A - A oA 
|» Sokala  (pakunkowa) z R Il „ 30 w nocy. 
Przychodzi z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz. 2 minut 10 po połud. 
do Lwowa ,„ Brzeżan i 5 „ 15 z rana 
„ Sambora (Mallep.) = 67 4.3 TU Ę 
„ Stanisławowa na Stryj | ka - 2  „ 10 po północy 
Stryja ka 2 — po połud. 
k Jarosławia ua Belzec J (osobowa) > s 1 a 20 . s 


8. Listy zast. losowane. (4a 100 zł.) 

Powaz. austr. zakł, kred. ziem. f-pre. w xrbr. . 95.50 96.— 
Gal. zakl. kr. ziem. w Krak. loa. w ts lat. 6-pre. 91.— 91.50 
sð = e = n 30 a 6-pre. m m 
nm u. 4 » « 86 a Gipół 95.50 96— 

| Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . ` Q 73.—  713.— 

n n n po 5 Dru. . 29.50 80.25 | 
Gal. hanku hipat. po 6 pre.. -> 83.75 84.25 
Gal. zakł. krad. włość. po 6 pre. 44.75 —, - 
Bank. narod, pa 5 pre. . + >o 01.61 91.80 
Weg. tow. ziam. po 5 i pół pre. - &6.— 6650 
“ n n (ranto) po © pre. „| —— 

5. Oblig z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

Kot. półn. po 103 zł. m. k, ` M—  92.— 
n n o zł. w. A. : . 87.— —,— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł, 5 pre. u6— =— 
4 ú = R IL eumsyt . z  103— ~ 
PTET ER | MORE M i t60,— 100,50 
Kol. Albrechta A 300 zł. 5-nre. w. a. K s9.— 80.25 
Kol. nadniestrzańska R 100 zi, à-prè, w. k. #3.— 85. 


Tow., kol. Żal. Preszów-Varuow waw. zzyść) 

h 300 zł. 5-pre. W śrdr. a . . == 7 — 
Kol. bwaw.-uzarn.-jaa. LV. auruyi B 300 sł. 

5-pre. w scbr. . . . . z | == —, 
Weg. gal. kul, À 200 gł. Spre. w arbr, 74.15 7525 

6 Losy. 

Inat. krad. Jla handlu po 19u zł. w. a. 173.— — — 
Clarego po 40 zł. ma, K . ` . s st.— 31.50 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 24. m. b, 91.25 83. 
Keglevieba po 10 zł. m. k.. . q 13,51  14,— 
Pożyczka miasta Budy pa 80 zł. w, a. —.— 24.50 
Paliogo po 4v zł, m, k. : . . 22,75 23.— 
Fundacyz azpit. Areykaigiia Rudalie 13.50 14.— 
Malma po 40 zł. m. k. . . . 32.50  33.— 
St. Genois po 40 zł. m. K. 26. 27 — 


(1511-43) Edykt. 

Nro. 2457. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach zawiadamia niniejszem z po- 
bytu niewiadomego w ostatnim czasie w Pe- 
tryłowie jako dzierżawca propinacyi zamic- 
szkałego Mathesa Kohn, że Pyłyp Czerwak 
na dniu 50. Lipca 1873 do L. 2457, przeciw 
uiemu pozew o zapłacenie 150 złr. z pn. 
wniósł do którego sumarycznej rozprawy 
termin na 30. Stycznia 1874 o 9. godzinie 
przed południem wyznaczony został. Wzywa 
się tedy pozwanego, ażeby na wyznaczonym 
terminie jawił się osobiście, lub ustanowio- 
nemu do jego zastępstwa kuratorowi Leibie 
Kohn z Buczacza przed terminem udzielił 
stosowną informacyę, lub innego sobie zastę- 
pcę obrał, inaczej bowiem szkodliwe skutki 
samemu sobie będzie przypisać musiał. 

Monasterzyska dnia 17. Października 1873. 
(152 1—3) KRdy K t. 

Nro. 4119. C. k. Sąd powiatowy w Sa- 
noku podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojen a przez Kisiga Bleichera przeciw mas- 
sie leżącej Iwana Dobosza wywalczonej sumy 
dłużnej 26 złr. 7019 kr. w. a. z pu. od- 
będzie się w tutejszym c. k. Sądzie powia- 
towym przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
włościańskicgo pod l. k. 65. w Rakowej po- 
łożonego do massy leżącej $. p. Iwana Do- 
bosza należącego w trzech terminach t. J. 
dunia 30. Stycznia 1874, dnia 13. Lutego 1874 
i dnia 27. Lutego 1874 zawsze o 10. go- 
dzinie przed południem z tem, że gospodar- 
stwo to na pierwszym i drugim terminie Za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
poniżej tak.wej sprzedane zostanie 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 98 złr. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można w tutejszosądowej regi 
straturze przeglądnąć. 

Sanok dnia 10. Grudnia 1873. 

(154 1 -3) Obwieszczenie. 

Nr. 3600 C. k. Sąd powiatowy w Tłu- 
maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że wskutek odezwy c. k. Sądu obwodowego 
Stauisławowskiego z duia 6 sierpnia 1873, 
1. 10272 celem zaspokojenia kwoty 62 złr. 
wraz z odsetkami po 6 procent od 23. gru- 
duja 1869 rachować się mającemi kosztami 
sądowemi 4 złr. 87 ct. w. a. niemuiej ko- 
sztami egzekucyi 4 złr. 87 ct, 4 zł. 87 ct, 
(1 mię BJ gh, IL zę, 80 GL. Il zir. B7 ct i 
4 złr 50 ct. w. a. odbędzie się w dniu 19. 
lutego 1874, i wdniu 10. marca 1874 każdą 
rażą o godzinie 9. rano tu w sądowem za- 
budowaniu przymusowa sprzed.ż re -lności 
pod 1. 537 w Tłumacza spisanej protokole 
18 września 1872 i oszacowanie protokole 
z 24 Czerwca 1873 będącej własnością Ja- 
kóba Czaplińskiego na rzecz Eliasza Kraut- 
hamera jako cenę wywołania stanowi się ce- 
nę szacuntową 180 zł. w. a. a realność ta 
będzie przy 1. terminie za cenę szacunkową lub 
wyżej, przy 2. zaś niżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu sa gotówkę, która w 
Sądzie złożoną zostanie sprzedaną. 

Chęć kupna mający obowiązani są 10 
procent wadium 18 zł. przed terminem do 
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komisyi złożyć. Warunki licytacyi nie mniej 
protokół opisania i szacowania sprzedać się 
mającej realności mogą być w t. s. regi- 
straturze przejrzanemi. 

Tlumacz, dnia 27. Października 13873. 
(155 1-3)  Edykt. 

Nro. 4945. C. k. Sąd powiatowy w Tłu- 
maczu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Maksymiliana Pokornego, że 
przeciw niemu Mechel ilaber o wykreślenie 
sum 40 złr. i 400 złr. w. w. z pn. ze sta- 
nu biernego realności Nr. 103. w Tłumaczu 
na dniu 6. Listopada 1872 L. 4945 do tego 
sądu pozew wniósł i że dla niego kuratora 
w osobie Odilla Biesch ustanowiono i do 
rozprawy termin na 26. Lutego 1874 nazna- 
czono. Pozwany ma zatem na tym terminie 
sam stanąć albo ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną informacyę udzi lić lub innego za 
stępcę wybrać i Sądowi wymienić, inaczej z 
zaniedbania wynikłe skutki sam sobie przy- 
pisać musi. 

Tłumacz 2. Grudnia 1873. 

(157 1-3) Edyk t. 

Nro. 32318. 0. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie czyni wiadomo, że zarządcą, massy u- 
padłości protokołowanej firmy: „Klemens Ro- 
senthal“ w Krakowie, w skutek jednomyślnego 
wyboru wierzycieli został ustanowionym adw. 
Dr. Faustyn Jakubowski w Krakowie zaś za 
stępcą jego adw Dr. Lisowski w Krakowie 
a członkami wydziału wierzycieli Dr. Mysz- 
kowski w Krakowie imieniem firmy: „G. Nei- 
dłinger,* Dr. Grudziński w Krakowie imie- 
niem firmy: „S. Spitzer“ i Dr. Maurycy 
Wechsler w Krakowie. 

Kraków dnia 19. Grudna 1878. 
QST 3) Edikt 

B. 15611. Bon Geiten des $. f. Rreisqe- 
richies in Stanislau wird hiemit der dem Qeben 
und Wobnorte nach wbefannten Feige Arno'd 
und den gleichfalls umbefannten Jakob Halpern 
jowie im Falle deren Ablebens deren gleichfalls 
unbefannten Erben befannt gegeben, dag die 
Erben nah Hersch Arnold gegen diefelben am 
21. November 1873 Z. 15611 eine Klage we- 
gen LölHung der im Qaftenftande der sub Nr 
57/75 in Stanislau gelegenen Realität intabu- 
lirten Summe pr S00 fl. CM. fammt allen 
auf diefe Summe Bezug Habenden Safgpoften 


i überreicht haben, und dag diefelbe mit hg. Be- 


jcheide vom Heutigen BL I5611 zur mümdli- 
hen Verhandlung verhejchieden und die Tagfabrt 
auf den 24 Feber 1874 um 10 Uhr VM. 
anberamt worden ift. Bugleih wurde den Be- 
langten ein Kurator in der Perfon des Mdv. 
dr. Maramorosz mit Subftituitung des Mdv. 
dr. Szydłowski beftellt, und denjelben die Klage 
janunt Beilagen zugejtelit. Die Belangten mwer- 
den nun aufgefordert, zeitlich vor dem Termine 
entweder bem bejtellten Kurator eine entjpre< 
hende Jnformation zn ertheilen, oder einen 
andern Bevollmächtigten zn beftelen oder aber 
aber perjóbniich bet der Tagfabrt zu erjchelnen 
widrigens diefelben fih den itblen Kolgen, wek 
che aus der Unterlaffung entfpringen tónnten, 
jelbft zujchreiben mitgen. 
Bom f. Ë Sreisgerichte. 
Stanislau, am 6. Dezember 1878. 


a 
(159) Edykt. 

Nro. 40. C.k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ogłasza niniejszem, że w sprawie kon- 
kursowej Naftalego Parnasa stałym zawia- 
dowcą massy konkursowej  dotychczaso- 
wy zawiadowca pan adw. Dr. Sternkłar, zaś 
jego zastępcą pan adw. Dr. Weisstein po- 
stanowiony został. 

Tarnopol dnia 12. Stycznia 1874. 
(160 1—3) Edykt. 

Nro. 6908 C.k. Sąd delegowany miej- 
sko powiatowy dla spraw cywilnych w Rze- 
szowie, ogłasza ża w drodze dalszej egzeku- 
cyi wyroku polubownego z dnia 20. Lutego 
1872. odbędzie się tutejszo sądową rezolucyą 
z dula 22. Grudnia 1873. L. 6908. dozwolo- 
na publiczna sprzedarz części gospodarstwa 
gruntowego pod L. 7. w Wolicy piaskowej 
położonego, Avgustyna i Franciszki Olesiów 
własnego na zaspokojenie resztującej preten 
syi Abrahama Walda w kwocie 47 zlr. z pn. 
pod następującemi warunkami: 


l. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szącunkowa w kwocie 449 złr. a. 
w. z zastrzeżeniem, że wyż wspomnio 


ne gospodarstwo gruntowe w pierwszych 
dwóch terminach wyżej ceny szcunkowej na 
trzecim zaś terminie także niżej ceny sza- 
cunkowej za jakąkolwiek bądź cenę najwię- 
cej ofiarującemu sprzedane zostanie. 

2. Sprzedaż odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniach 19 Lutego, 26 Marca i 27. 
Kwietnia 1874 r., zawsze o 10. godzinie ra 
no, a chęć kupna mający mają złożyć wa- 
dyum w kwocie 44 zł. a w. w gotówce 

8. Warunki lcytacyjae, akt zajęcia i 
oszacowania sprzedać się mającej części go 
spodarstwa gruntowego w tutejszej registra 
turze przejrzeć można. 

Rzeszów dnia 22. Grudnia 1873. 

(161 1—3) Edyk t. 

L.4235 C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
czyni niniejszem wiadomo, iż celem zaspo- 
kojenia sumy wekslowej ua 2000 zdr. w. a. 
ugodzonej z odsetkami po 60 od duia 1. 
Listopada 1871 aż do dua rzeczywistej za- 
płaty liczyć się mającemi, kosztów sądowych 
4 złr. 76 ct. egzekucyjnych 8 złr. 17. ct. 
i kosztów podania licytacyjnego w kwocie 
18. złr. 41. ct. w. a. odbędzie się w tut. 
Sądzie dozwolona przez c. k. sąd obwodo- 
wy w Tarnopolu uchwałą z dnia 9. Lipcą 
1573 L. 8486 przymusowa publiczna sprze- 
daż połowy realności dłużnika Hersza Rosen- 
zweiga własnej pod L- 304 w Zaleszczykach 
położonej na rzecz Michała Andrejczuka, a 
to w trzech terminach t. j. dnia 5. Lutego 
1874, dnia 5. Marca 1874, dnia 7. Kwietnia 
1874 każdą razą 6 godzinie 9. z rana, z 
tem nadmienieniem, iż wspomniana połowa 
realności w terminach wyżej oznaczonych 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. Na 
wypadek gdyby to nie nastąpiło wyznącza 
się w celu ułożenia lżejszych warunków licy- 
tacyjnych termin na dzień 7. Maja 1874 o 
godzinie 9. z rana, poczem wspomniona po- 
łowa realności w jednym terminie i niżej ce- 
ny szacunkowej zajaką bądź cenę sprzedaną 
zostanie. 
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Uwaga: Poczta pasažerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę. 


Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.50 
Poż, Tryest. po 100 zł. m. k. . . . —— 117,— 
n n»n 50 zł. w. a. . š á 52.— 53— 
Waldstelua po 20 zł. m. k. . a 39,—  — — 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 19.— 19.50 
Losy miasta Krakowa . Š a j s —— -- 
Weksle, (Na 3 nieniyca ) 
Amsterdam za 100 zł. hul, > : 95,85 95.50 
Augsburg za 100 zł. w p.n 95.50 35.60 
Berlin za 100 tal. ——— — 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 96.10 96.25 
Hamburg za 100 M. B. . 56.40 56.25 
Londyn <a 10 it. szt. 113.85 118 50 
Paryż za 100 fr. . . « . 44.75 44.80 
Kurs złota. 
Dukat ces. men. o, . . . Ú- —— 
» Doł. wagi 5.86 5,37 
Korona . . . . e z 
30trankówka . . - . 9.04 9.05 
Rosyjski imperyal . —— —- 
Talar związkow —— m = 
Srebro > . 107.90 108 10 
Telegrafowany kura wiedeński. 
Dnia 3€. Stycznia. at. | et. 
Jednolity dług państwa w bauknotach | 69 | 65 
n n w srebrze 14 | 65 
Losy z 1860 roku . . . . . 107 | 60 
Akcye banku wiedeńskiego . 988 | — 
" a kredytowego a A . . 242 | 25 
Londyn 10 funtów szterlingów . . . . 113 | 45 
Srebro . . 5 . . «  «NOWOJE . 107 | 75 
Napolsond'or ž . . 3 a; . . . a | 04 
Dukat . ` . 3 . . . . . . — | — 


Cena wywoławczą jest cena szacunko” 
wa tejże połowy realności w kwocie 5153 
złr. 72 ct. w. a. raś wadyum dziesiąta część 
tejże kwoty w ilosci 515 złr. 1715 ct. w. a. 
które te wadyum chęc kupienia mający do 
rąk komisyi sądowej złożą, a następnie naj- 
więcej ofiarującemu w cenę kudna wliczone 
innym zaś licytantom po ukończonej licyta- 
cyi zwróconem zostanie. 

Bliższe szczegóły warunków licytacyj- 
nych mogą w archiwum tutejszo sądowem 
być przejrzanemi. 

O tej przymusowej sprzedaży uwiada- 
mia się obydwie strony jakoteż wierżycieli 
hypotecznych mianowicie c. k. Prokuratoryę 
skarbu imieniem wysokiego skarbu i fundu- 
szu indemnizacyjnego, gminę miasta Zalesz- 
czyki na ręce burm. W. p. Barona Seweryna Bru- 
nickiego, i filię uprzyw. gal. akcyjnego banku 
hypotecznego w Czerniowcach, nakóniec wszy- 
stkich tych wierzycieli hypotecznych, którzy- 
by po dniu 20. Października 1872 z prawa- 
mi swemi do hypoteki weszli, niemniej tych 
którymby uchwała ta sprzedaż tej połowy 
realności rozpisująca, przed pierwszym ter- 
minem do sprzedaży tej wyznaczonym, ź ja- 
kiego bądź powodu, nie była doręczoną, przez 
ustawionego kuratora adw. Dr. Antoniego 
Zakrzewskiego w Zaleszczykach, 

C- k. sąd powiatowy 

Zaleszczyki dn. 10 Listopada 1878, 
(162 1—3) Obwieszczenie. 

Nr. 60080 W celu zaaeżpieczenia zwy- 
kłych budowli zachowawczych w latach 1874, 
1875 i 1876 na gościńcu Białą Przemyśl 
Lwów, w sekcyi drogowej Ropczyce i Łań- 
cut w okręgu budowniczym rzeszowskim od- 
będzie się dnia 9. Lutego 11874 o godzinie 
12 w południe w c. k. Starostwie rzeszow- 
skim publiczna licytacya ofertowa. 

Cena fiskałna robót na rok 1874 po- 
trzebnych wynosi 856 złr. 35 ct. Odnoszące 
się do tych budowli warunki licytacyjne, jak 
niemuiej sumaryczny kosztorys i spis cen 
jednostkowych, są do przejrzenia w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, dokąd i oferty zao- 
patrzone w 50/, wadyum, z wyrażeniem cen, 
nie tylko cyframi ale i literami, bądź to na 
trzechletni okres budowy, bądź tylko na rok 
1874 na duiu powyższym najpóźniej do 12. 
godziny w południe wniesione być mogą. 

Oferty spóźnione lub nie ułożone po- 
długiprzpisu nie zostaeą przyjęte. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia Il. Stycznia 1874 


(164 1--3) Konkurs- 

Nro li. R. s o. Okręgowa Rada 
szkolna miasta Krakowa rozpisuje niniejszem 
obwieszczeniem konkurs na posadę dyrektora 
przy szkole Wydziałowej żeńskiej miasta 
Krakowa. A 3 b 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca etatowa 1500 złr. w. a mająca wzra- 
stać aż po 25. rok służby eo pięć lat o 100 
złr. a w. Niemniej bezpłatne pomieszkanie 
w gmachu szkolnym, lub w braku tegoż 300 
złr. Równie służy dyrektorowi prawo do eme- 
rytury według osnowy ustawy emerytalnej 
z dnia 1. Lipca 1878, L. 251. Dz. u. kr. 
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Obowiązkiem dyrektora będzie kierować 
całym zakładem pod względem dydaktycznym 
i ekonomicznym, a przy tem wykładać nauki 
niektóre w klasach wyższych przynajmniej 
przez 6 godzin tygodniowo. i 

Osobna instrakcya określi dokładnie 
zakres działania Dyrektora. 4 

Ubiegający się o tę posadę winni przed- 
łożyć: 

5 metrykę urodzenia i opis przebiegu 
życia; 
świadectwo  nieskazitelnej obyczaj- 


ności; 
c) świadectwo ukończonych studyów; 
d) patent kwalifikacyi na nauczyciela 


do szkół średnich, lub do wyższych szkół 
miejskich ; 

e) dowody odbytej praktyki nauczy- 
cielskiej. 

Kompetenci mają podania swoje w po- 
wyż wyliczone dokumenta opatrzone przesyłać, 
jeżeli w publicznej zostają służbie, przez 
swoich bezpośrednich przełożonych; a jeżeli 
Są osobami prywatnemi, to bezpośrednio, 
czyli wprost do Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie do dnia 28. Lutego 
1874. 

Podania spóźnione, lub niedostatecznie 
w dokumenta opatrzone, uwzględnionemi nie 
będą, i proszącym bez skutku zwrócone zo- 
staną. 

C. k. Rada szkolna Okręgowa miejska 

Kraków dnia 14. Stycznia 1874 
(166 1—3) Edyk t. 

Nr. 34359 C. k. Sąd krajowy Krakow- 
ski zawiadamia niniejszym edyktem p Tade- 
usza de Konopka że przeciw niemu M. Kar- 
melnad. 30 grudnia 1873 L. 34359 wniósł 
pozew w załatwieniu którego c. k. sąd kra- 
jowy pozwanemu polecił aby należytość we- 
xlową 340 zł. w. a. z pn M. Karmelowi w 
3 dniach pod rygorem egzekucyi wexlowej 
wypiacił. Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem przeto c. k. Sąd w celu za- 
stępowania pozwanego na koszt i niebezpie- 
czeństwo tutejszego adw. Schaetzla z zastęp- 
stwem adw. Dr. Korczyńskiego kuratorem 
uieobecnego ustanowił, z którym spór wyto- 
czony według ustawy postępowania sądowe- 
go w Galicyi obowiązują. ego przeprowadzo- 
nym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta usanowionemu dla nego zastępcy udzie- 
lił, w reszcie innego obrońcę wybrał i o tem 
c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszel- 
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył wrazie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
by musiał, 

Kraków, 31. Grudnia 1573. 

(167 1—3) Edykt. 

Nr. 34360 C. k. Sąd krajowy Krakow- 
ski zawiadamia niniejszym edyktem p. Tade- 
usza d. Konopka że przeciw niemu M. Kar- 
mel na d. 30 Grudnia 1873 do L. 34360 
wniósł pozew w załatwieniu którego c. k, Sąd 
krajowy polecił pozwanemu aby należytość 
wexlową 500 zł. w. a. z pn. M. Karmelowi 
w 3 dniach pod rygorem egzekucyi wexlo- 
wej zapłacił. Gdy miejsce pobytu pozwanego 
jest niewiadomem przeto c. k. Sąd w celu 
zastępowania pozwanego na koszt i niebez- 
pieczeństwo jego tutejszego adw. Schatzl: z 
zastępstwem adw. Korczyńskiego kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto- 
czony według ustawy postępowania w Gali- 
cyi obowiązującego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie- 
lił, w reszcie innego obrońcę sobie wybrał 
i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich: możebnych do obrony środ- 
ków prawnych użył w razie bowiem prze- 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać by musiał. 

Kraków, 31. Grudnia 1873. 

(168 1—3) Edy K t. 

Nr. 182 C. k Sad obwodowy w Tar- 
nowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Felixa hr. Morskiego i Józefą hr. 
Ciechońskiego, że Lazar Maschler przeciw 
nim pozew wekslowy o zapłacenie 1200 zł. 
w. a. zpu. do t. s. w dniu 4, Stycznia 1874 
do L. 182 wniósł, w skutek czego nakaz 
zapłaty wydany został i Józefowi hr, Mor- 
skiemu kurator w osobie adw. Dr. Ringel- 
heima z zastępcą Dr. Forysta adw.kraj. zaś 
Józefowi hr. Ciechońskiemu, kuratora w o- 
sobie adw. Dr. Tokarza a zastępcą adw Dr. 
Rosenberga ustaanowiony został. 

Wzywa się zatem pozwanych by temuż 
kuratorowi potrzebną iuformacyę udzielili 
lub innego pełnomocnika Sądowi wskazali, 
gdź w przeciwnym razie spór powyższy z ich 
kuratorami przeprowadzony będzie, a pozwa- 
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(1711 1—3) Konkurs. 

Nr. 183 W celu obsadzenia posady 
sędziego przy c. k. Sądzie powiatowym w Ja- 
nowie z roczną płacą 1400 zł. ewentualnie 
1600 zł. lub 1800 zł. w. a. i dodatkiem ak- 
tywalnym, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem 14. dniow;m od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
gazecie lwowskiej. 

Ubiegający się otę posadę, mają swoje 
prośby załącznikami należycie poparte, wnieść 
w powyż oznaczonym terminie do Prezydyum 
tutejszego e. k. Sądu krajowego 

Lwów, duia 16. Stycznia 1874. 

(172 1—8) Edyk t. ; 

Nr. 72442. ©. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie, wzywa posiadacza 
wekslu, we Lwowie dnia 13. Grudnia 1871. 
na sumę 56 złr. przez Kalmana Feliga na 
własną ordrę wystawionego, enia 13. Marca 
1872 r. płatnego, przez Katarzynę Hnatkow- 
skąi Antoniego Jankowskiego akceptowanego 
i według twierdzenia Kalmana Feliga zagu- 
bionego, — aby tenże veksel w 45 dni, od 
trzeciego ogłoszenia tegoż edyktu w Gazecie 
Lwowskiej liczyć się mających, tutejszemu 
c, k, Sądowi przedłożył, — inaczej takowy 
na dalszą prośbę Kalmana Feliga «morty:o0- 
wany zostanie. . 

Lwów dnia 19. Grudnia 1878, 

(174 1—3)  ©głoszenie. 

Nro. 3805. C k Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie ogłasza niniejszem, że Stach Wach 
gospodarz ze Załuża, starostwa cieszanow- 
skiego na mocy uchwały c. k. Sądu krajo- 
wego we Lwowie z dnia 30. Sierpnia 1873 1. 
44985., w myśl $$. 269.1278. u. cyw. uzna- 
ny został marnotrawcą, i że dla tegoż Stacha 
Wacha, gospodarz z tej samej wsi Hryńko 
Jaremkiewiz kuratorem ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lubaczów dnia 28. Grudnia 1878. 
(175 1—3) ©głoszenie. 

Nro. 3044. Dnia 18. Lutego 1874. i 4. 
Marca 1874. odbywać się będzie w gmachu 
c. k. Sądu powiatowego w Sądowej Wiszni 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
rustykalnych pod 1 kons. 104., 19., 77. sub 
48, 11, w Wołczyszczowicach powiecie tutej- 
szosądowym położonych, ciało tabularne nie 
stanowiących, wartości szacunkowej 800 zł 
w. a. w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. zakładu włościańskiego we Lwowie, 
przeciw Tymkowi i Katarzynie Iwaszko w 
kwocie 22% złr. 92 et. w. a. z odsetkami 
12/00 od 15. Lutego 1872. licząc i kosztami 
sporu w kwocie 11 złr. 48 ct. w. a. Real- 
ności powyższe na pierwszych dwóch termi- 
nach niżej ceny szacunkowej sprzedane nie 
będą i kupujący o przestrzeni gruntów ista- 
nie zabudowań przekonać się ma na gruncie 
gdyż realności te sprzedane zostaną ryczał- 
towo, tak jak je dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo. Resztę warunków licytacyi prze- 
czytać można w tutejszosądowej registraturze. 

Chęć kupienia mających wzywa się, by 
złożywszy do rąk komissyi licytacyjnej 1000 
ceny szacunkowej jako zakład do licytacyi 
przystąpili. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sądowa Wisznia d. 30. Grudnia 1873. 
(177 1—3) ©Qbwieszczenie. 

Nr. 128. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 37 daw./32 now., wła- 
ściwie 18 daw/32% now. wraz z przyległ Za 
bawą zwanej w Komorowicach położonej, 
Jana Jenknera własnością będącej, rezolucyą 
z dnia 8. Sierpnia 1873 l 5705., w celu 
zaspokojenia wierzytelności Jego Cesarskiej 
Wysokości Arcyksięcia Albrechta w kwocie 
:000 złr. w. a z pn, rozpisana ponownie 
w dniu 30. Stycznia 1874 o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się w Sądzie tu- 
tejszym pod warunkami w edykcie z powyż- 
szej daty w Gazecie lwowskiej nr. 210, 212, 
213 objętemi, z tą odmianą, iż realność ta 
także poniżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
poniżej kwoty 2200 złr. w. a. sprzedaną bę- 
dzie, oraz że wadyum wynosi tylko 220 
złr. w. a. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała dnia 8. Stycznia 1874. 
(178 1—8) Edykt. 

Nr. 8101. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
lej ogłasza, iż w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Nycza w ilości 413 złr. w.». 
z pn, odbędzie się w Sądzie tutejszym przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod l 
54 daw/iig now. w Hałcnowie położonej, 
dłużników Wincentego i Anny małżonków 
Nowaków własnością będącej, z domu i bu- 
dynków gospodarskich, tudzież gruntu trzy 
morgi i 758(] sążni się składającej, w trzech 
terminach, a mianowicie w dniu 16. Lutego 
1874., 16. M:rca 1874. i w dniu 17. Kwiet- 
nia 1874, zawsze o godzinie 10. przed po- 
łudniem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


ni z zaniechanego zgłoszenia się wynikają- | cunkowa powyższej realności w kwocie 1226 
ce złe skutki sami sobie przypisać będą mu- | zły. 20 kr. w. a, poniżej której takowa na 


sieli. 
Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów, dnia 8. Stycznia 1874. 


pierwszym i drugim terminie sprzedaną nie 
będzie. 
Wadyum wynosi 123 złr, w. a. 


Inne warunki licytacyi i wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w registraturze są- 
dowej. 

O czem się uwiadamia obie strony, tu- 
dzież wiadomych wierzycieli hipotecznych 
do rąk własnych, jak niemniej kuratora, nie- 
wiadomych wierzycieli i tych, którymby 
uchwała licytacyę rozpisująca z jakichkolwiek 
przyczyn nie mogła wcześnie być doręczoną, 
albo też którzyby po dniu 7. Sierpnia 1873. 
do hipoteki sprzedać się mającej realności 
weszli w osobie adwokata Dr. lisenberga 
ustanowionego. 

Biała dnia 15. Listopada 1873. 

(179 1—3)  ©bwieszczenie. 

Nr. 5247. Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego ustanawia się dla Jaśka Tokara, wło- 
ścianina z £osiacza uchwałą c k Sadu ob- 
wodowego w Tarnopolu z dnia 22. Grudnia 
1878. 1. 16584. za głupkowatego uznanego, 
kuratorem tutejszego c. k. notaryusza Ale- 
ksandra Hordyńskiego i postanowienie to 
podaje się do publicznej wiadomości. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Borszczów 3. Stycznia 1878. 

(180 1-3) Edyk t. a 

Nr. 18263. C. k. Sąd powiatowy miej- 
sko deleg. w Tarnowie ogłasza niniejszem, 
iż w skutek odezwy c. k Sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 23. Stycznia 1872 l. 744 
celem zaspokojenia wierzytelności Rebeki 
Bienenstock w kwocie 500 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna licytacyjna sprze- 
daż 10. kawałków gruntu pod l. 10 w Nie- 
cieczy położonych Wojciecha Musiała włas- 
nych pod warunkami edyktem w tut. sąd. 
z dnia 28. Lutego 1872 L. 1492 ogłoszonemi 
z tą odmianą że kawałki te gruntu na je- 
dnym tylko; terminiet. j.d. 12. Lutego 1874 
o godzinie 10. zrana i poniżej ceny szacun- 
kowej sprzedane zoaną. 

Tarnów d. 50. Grudnia 1874 
(ISI 1 3) © bwicszczemie. 

Nr. 4257. C. k. Sąd powiatowy w Mi. 
lówce wiadomo czyni, że na zaspokojenie 
należytości Sary Brechnerowej, przeciwko 
Reginie Pietrasina wywalczonej w kwocie 
48 złr. w a., wraz z procentem po 604 od 
dnia 27 Października 187ł. liczyć się ma- 
jącemi, tudzież na zaspokojenie kosztów 
prawnych w kwocie 5 złr. I ct. i kosztów 
egzekucyjnych w kwocie I złr. 56 ct., 6 złr. 
401 ct., 4 złr. 76 ct., 2 złn 66 ct., 2 zdj 
ST Te, K mbn TA Cuy 5 A 57. a i © iR 
54 ct. w. a. przyznanych — przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod mr. c 100 w Miledwi położonej, składa- 
jącej się z domu, stajni i stodoły, 12 działu 
półzarębka Haręzowego. 21/3 morgą gruntu, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w jednym 
terminie na dniu 20. Lutego 1874, o litej 
godz. przed południem w e. k. Sądzie pow. 
w Milówce odbywać się będzie. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 270 złr. w a, niżej której ta 
realność także sprzedaną być może — wa- 
dyum ustanawia się 10199 w kwocie 27 złe. 
które najwięcej ofiarującemu w cenę kupna 
doliczone będzie. 

Reszta warunków w registraturze tut. 
Sądu przejrzane być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Milówka 10. Grudnia 1878. 
(182 1 3) E dy k t. i 

Nr. 91 cyw. C. k. sąd powiatowy w 
Niepołomicach podaje do publ:cznej wiado- 
mości, iż na zaspokojenie kapitału 300 zir. 
a względnie 287 złr. 76 ct. w. a. z odset- 
kami po 1204 od 19. lutego 1871 bieżącemi, 
tudzież dalszemi 309 odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nieuiszczonej wraz z 
przynależ. od Franciszka i Katarzyny Pta- 
ków c. k. Zakładowi uprzyw. kredyt. włoś- 
ciańskiemu we Lwowie dłużnego, egzekucyj- 
na sprzedaż realności włościańskiej pod l. 
kons. 165 w Woli Batorskiej położonej, cia- 
ła tabularnego niestanowiącej a dłużników 
Franciszka i Katarzyny Ptaków własnej w 
tutejszym sądzie w trzech terminach licyta- 
cyjnych mianowicie dnia 24. lutego 7. kwiet- 
nia i 5. maja 1874 każdą razą o godzinie 
10 przed południem odbywać się będzie. 

Cena wywołania wynosi 600 złr. a wa- 
dyum 60 złr. w. a 

Reszta warunków licytacyi mogą być 
w tutejszosądowej registraturze przejrzane. 

>. k. sąd powiatowy. 

Niepołomice dnia 13. stycznia 1874. 
(183 1—3) Edy k t, 

Nr. 1193. C. k. sąl powiatowy w No- 
wemsiole ogłasza, że w miesiącu czerwcu 
1872 zabłąkał się do Toków wół czarny 5 
lat mający, któren przez licytacyę sprzeda- 
ny został, i że kwotę licytacyjną 27 złr. 63 
ct. do depozytu sądowego złużono. 

Wzywa się tego niewiadomego właści- 
ciela tego wołu, aby się w przeciągu jedne- 
go roku do sądu zgłosił i swoje prawa wła- 
śności wykazał inaczej sąd z depozytem tym 
według ustaw prawnych postąpi. 

Nowesioło 7. października 1873. 
1-—3) Edyk t. 
Nro. 17129. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem pana I udwika 
į Audykowicza, że pod dniem 23, grudnia 1873 


(188 


do liczby 17129 przeciw niemu Samuel Bei- 
gel wniósł prośbę o wydanie nakazu żapłaty 
na resztującą sumę wekslową 348 złr. w. a., 
i że z powodu niewiadomego miejsca pobytu 
jego dla niego na jego koszta i niebezpie- 
czeństwo ustanowiono kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Axelrada z zastępstwem rana 
adwokata dr. Sternklara, którym też wydany 
nakaz zapłaty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnionego pana 
Ludwika Audykowicza, by ustanowionego ku- 
ratora należycie poinformował lub innego za- 
stępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć mo- 
gące złe skutki sam sobie przypisze. 

Z c k. sądu obwodowego. 

Tarnopol dnia 27. grudnia 1873, 

Erienntnife. 

dm Ramen Sr. Majeftät des Kaifers ! 
Das É. t. Landesgericht in Strafjachen als Prep- 
gericht in Wien hat auf Antrag der f. £. Etaató- 
anwaltjchaft erfannt, daf} der Jnhalt der nicht 
periobijchen Drudjchvift mit der Auffehrift „An 
bie geefrten Herren Wähler” das Vergehen 
nah $ 302 St. ©. Degrimbe, und es wird 
nah $ 493 St. B. D., bas Verbot der Wei- 
terverbreitung diefer Drudjchrijt ausgejprochen 
wmd nah $ 37 P. ©. bie Bernidjtung derfelben 
foweit Cremplare vorliegen, verfügt. Bugleidh 
wird auf Antrag der f. £. Staatsanwaflt|chajt 
bie von ihr verfügte Bejchlagnabme der beiden 
Drudidhrijten mit der Auffhrijt „An die geehr- 
ten Herren Wähler” und riudihtlich mit den 
Anfangóworten „Erjuhe alle meine Freunde” 
wegen der Uebertrettung des $ 9 P. G. rid 
fihtlih des Wergehens nah $ 302 St. G. in 
Gemäfheit des $ 488 St. P. O. beftätigt. 

Bom f. É. Qandesgerichte in Strajjachen. 

Wien, 12. Jänner 1874. 

©0058 m. p. 


dm Ramen Sr. Majeftät des Kaifers! 
Das t. f. Landesgericht in Strajjahen ala 
Preggeriht in Wien bat auf Antrag der É. f, 
Staatsanwaltfchajt erfannt, daf der Anbalt des 
in Heft 3 der nicht politijchen periodijchen Wo- 
henjhrift „Anton Langers Hanna Jörgel von 
Giunpoldsfirchen" vom 10. Jänner 1874 er- 
fbienenen Auffages mit der Muffhrift ,„Mlye- 
meines Austunftsbuteau* bag Vergehen nah $ 
300 St ©. begriinde, und es wird nach $ 493 
St P. D. Dag Verbot der Weiterverbreitung 
Diefer Drudjehcijt ausgejprodhen. Zugleich wira 
Die burch die Siherheitsbehórde am 10 b. Z. 
vollzogene WBejchlagnafme biejer Drudjdhrijt in 
Gemäkheit der $$ 488 und 489 St P. DÐ. 
bejtatigł und die Vernichtung der mit Bejchlag 
belegten Eremplare gemäß $ 37 P. 6. verfügt. 

Bom É. É. Landesgericht in Strafjachen. 
Wien, am 13. S$dnnet 1874, (189) 


olh m. ©0938 m. p. 
(191 1—3) O©głeszenie. 
Nro. 1. W skutek połączenia się, z 


zezwoleniem Wysokiego c k. Ministerstwa 
sprawiedliwości, kolegiów c. k. Notaryuszów 
w okręgach c k. Sądów kolegialnych I. In- 
stancyi we Lwowie, Złoczowie, Tarnopolu i 
Stanisławowie w jedno kolegium celem u- 
tworzenia wspólnej Izby notaryalnej, — utwo- 
rzoną została według wyborów dnia 10. Sty- 
cznia 1874 w połączonem kolegium przed- 
sięwziętych wspólna Izba notaryalna z sie- 
dzibą we Lwowi: dla okręgów sądowych 
wyżwymieniowych, co niniejszem do powsze 
chnej wiadomości podajemy. 
Z e k. Izby notaryalnej 

Lwów dnia 11. Stycznia 1874. 
(193 1—3) Konkurs 

Nro. 1572. Posada kontrolora we Lwo- 
wie z pensyą IX. klasy rangi, kaucya w je- 
dnorocznej pensyi. 

Podania nęleży wnieść w przeciągu 3 
tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Posada sługi pocztowego w czasowym 
charakterze we Lwowie. 

Wynagrodzenie rocznych 350 złr.; do- 
datek aktywalny rocznych 87 złr. 50 ct. w a. 
używanie sukni służbowej in natura, kaucya 
200 zir. 

Posada ekspedyenta pocztowego w Sze- 
rzynach, starostwo Jasło, za kontraktem słu- 
żbowym i kaucyą w kwocie 200 złr. Dotacya 
roczna 150 złr., ryczałt kancelaryjny 40 złr. 
i roczny ryczałt 600 złr, za utrzymywanie 
dziennych jazd posłańczych do Tuchowa i na- 
powrót i roczny ryczałt 400 złr. za utrzy- 
mywanie dziennych jazd posłańczych do Bie- 
czą i napowrót. 

Posada ekspedyenta pocztowego w Ma- 
ksymówce starostwo Tarnopol za kontraktem 
i kaucyą w kwocie £00 złr., dotacya roczna 
150 złr., ryczałt kancelaryjny 40 złr. w. a. 
i roczny ryczałt w kwocie 400 złr, za utrzy- 
mywanie dziennie dwurazowych jazd posłań- 
czych do równoimiennego dworca kolei że- 
laznej. 

Posada ekspedyenta pocztowego w Je- 
zierzanach, starostwo Borszczów za kontrak- 
tem i kaucyą 300 zlr Dotacya 500 złr., ry- 
czałt kancelaryjny 80 złr, i roczny ryczałt 
w kwocie 500 złr. w. a. za utrzymywanie 
codziennych jazd pósłańczych do Borszczowa 
i napowrót. 

Udokumentowane podania wnieść należy 
w przeciągu czterech tygodni do c. k. Dy- 
rekcyi poczt we Lwowie, 

Lwów dnia 17. stycznia 1374, 


(265 1—3) 

Nr. 980 p. Na ośm posad auskultan- 
tów adjutowanych a względnie bezpłatnych 
w Galicyi wschodniej, 


Ogloszenie konkursu. 


Ubiegający się o te posady wniosą 
swe podania w terminie J4dniowym od trze- 
ciego umieszczenia tego ogłoszenia w Gaze 


T 


cie Lwowskiej do Prezydyum wyższego sądu 
krajowego we Lwowie. 

Praktykanci sądowi w Galicyi wschod- 
niej odwołać się mogą na załączniki do poda- 
nia o przypuszczenie do praktyki sądowej 
załączone. 

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj. 
We Lwowie dnia 25. stycznia 1874. 


T0 1—3) Konkurs 

Nr. 882. Na posadę woźnego przy u- 
tworzyć się mającej c. k. kasie prowentowej 
w Peczeniżynie z roczną płacą 390 zł. wzglę- 
dnie 400 zł. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę powinni 
wykazać się wiekiem, dotychczasowem zaję- 
ciem i dokładną znajomością języków krajo 
wych oraz świadomością czytania i pisania 
i wnieść swe podania w przeciągu dni trzy- 
dziestu tutaj albo bezpośrednio, albo jeżeli 
dotychczas zostawali w służbie publicznej, 
za pośrednictwem przełożonej swej władzy 
urzędowej. 

C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen. 

Bolechów 22. stycznia 1874. 
(103 3 3) Obwieszczenie. 

Nr. 17185. C. k Sąd deleg. miejski 
Tarnowski niniejszym edyktem wiadomo czy- 
ni, iż p. Marya Nalepowa jako matka i opie- 
kunka, tudzież p Franciszek Wazyński jako 
współopiekun nieletnich spadkobierców s. p. 
Tomasza Nalepy, mianowicie: Maryi Feliksa 
i Tyn.oteusza Nalepów przeciw Dworze Fink 
o zapłace.ie 75 złr, uznanie kontraktu dzie- 
rżawnego z dnia 1 Mar a 1872 i 3. Listo- 
pada 1872 za rozw ązany, kaucyi dzie'zaw- 
wnej za przepadłą, skargę wnieśli i o pomoc 
sądową prosili wskutek czego termin do wuie- 
sienia obrony i dalszej rozprawy na dzień 16 
Lutego 1874 o godzinie 10 rano wyznaczony 
został. 

Ponieważ pob;t zapozwanej Dwory Fink 
jest niewiadomy przeznaczył tutejszy Sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za- 
pozwanej tutejszego adw. dr. Rirgelheima 
z pastępstwem adw. Dra. Brauna na kurato- 
ra, z którym wniesiony s>ór według Ustawy 
cyw* dla Galicji przepisanej przeprowadzo- 
nym będzie. 


Tym edyktem przypomina się zapozwa:. 


nej aż ty w przeznaczonym czasie albo się 
sama osobiście stawiła, albo potrzebne doku 
menta przeznaczonemu zastępcy udzieliła lub 
też innego obrońcę obrała i tutejszemu Są 
dowi oznajmiła ogólnie do bronienia prawem 
przepisanych środków użyła inaczej z jej 
opóźnienia wynikające skutki sama sobie 
przypisaćby musiała. 
Z c. k Sądu miej. deleg. 

Tarníw dnia 16. Grudnia 1873 
(79 3—3) Edyk t. 

Nr. 11427. C. k.sąd obwodowy w Tar- 
nopolu wzywa posiadacza zgubionego kwitu 
zastawniczego następującej treści „Nr. 1132 
kwit zastawniczy na jedną bindę z pereł 
oszącowaną na 60 złr, dana pożyczka złr. 
czterdzieście. Tarnopol dnia 30. Lipca 1872. 
termin zwrotu dnia 30. Stycznia 1878, Filia 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku 
hipotecznego w Tarnopolu Becht m. p. Lan- 
dau m. p.*, ażeby w przeciągu jednego ro- 
ku tem pewniej kwit ten opisany, tutejszemu 
sądowi przedłożył, gdyż inaczej po upiywie 
terminu takowy na żądanie Samuela Lindera 
za nieważny uznanym będzie. 

Tarnopol dnia 31. Grudnia 
(206 3—3) Obwieszczenie. 

N. 32. Wydział Izby Adwokatów po- 
daje do powszechnej wiadomości, że pan dr. 
Adolf Weiss wpisany został na podstawie 
uchwały wydziału z dnia 17. Stycznia 1874 
do 1. 32 w listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 17. Stycznia 1874. 

(146 3—3) Ogtoszemnie. 

Nr. 8035. C. k. Sąd obwodowy jako 
haudlowy w Złoczowie czyni niniejszym edyk- 
tem wiadomo, iż na prośbę Mani Papernik 
uchwala z dnia 30 Września 1873 dol. 
$035 na podstawie prewomocnego nakazu 
zapłaty z dnia !. Lut-go 1871 1. 1034 przy- 
musowa intabulacya sumy weksłowej 354 zł. 
G91 ct. w. a. z pn. odnośnie do juź usku 
tecznionej jak Dom. n.on. 10 fol. 130 pos. 
10 on. intabulacyi sumy wekslowej 354 złr. 
691/9 ct. a. w. w stanie biernym części real- 
ności pod nr. 190 w Brodach małżonków 
Wolfa i Glückel Pressburger własnych do- 
zwoloną została. 

Ponieważ miejsce pobytu Gliickli Press- 
hurger a w razie śmierci tejże spadkobierców 
Jest niewiadome, przeto dla tejże ustanowiono 
'uratora w osobie adw. dr. Warteresiewicza 
ze ząstępstwem adw. dr. Dilleta i temuż 
doręczono powyższą uchwałę. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 30. Września 1878. 
(318 3) Edykt. 

Nro. 75380. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie W sprawach cywilnych wiadomo czy- 
ni, że ua skutek prośby Dr. Aleksandra Ro- 
galskiego jako prawooabywcy spadkobierców 


Concurs. 


3. 882. gu Dejegen ift ein Amtgdiener= 
pojten bei bem zu errichtenben f. f. Stentver= 
waltungżamte in Peczeniżyn mit dem Lohne 
jabrlicher 300 ff. refpeft. 400 ff. 


Bewerber um diejen Poften haben nache 
zuweijen ihr Alter bie bisherige Bejchajtigung, Die 
genaue tenntnik der Łanbeśjprachen, dann dah fie 
Des Xejeng unb Schretbenstundigfind, und haben 
ihre Gejuche bierorts binnen 30 Tagen mumite 
telbar oder falls fie bereits irgendwo angeftellt 
fiud, im Wege ihrer vorgejegten Behörde ein- 
zubringen. 


N. f. gal. Fori- ımd Domónen=Direttion. 
Bolechow, 22. Xünner 1874. 


ś. p. Tomasza Kostanowicza na dniu 30go 
Grudnia 1873. l. 75380. wniesionej, celem 
zaspokojenia wywalczonych przez niego prze- 
ciw Karolowi Kozakiewiczowi kosztów sądo- 
wych w kwotach 51 złr. i 5 złr. z pn., w 
drodze dalszej egzekucyi prawomocnych wy- 
roków lwowskiego c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego z 21. Czerwca 1870. 1. 15348., zezwo- 
lił na publiczną licytacyjną sprzedaż na- 
stępujących sum p. Karola Kozakiewicza 
własnych jako to: 

a) sumy 485 złr. w. a. z 609 od 18. 
Marca 1865. i kosztami 10 złr. 98 ct., 8 złr 
60 ct., 9 złr. 20 ct, i 7 złr. 49 ct. w sta- 
nie biernym realności pod 1. 11714 we Lwo- 
wie położonej, dom. 194. p. 197. n. 33 on. 
intabulowanej, 

b) sumy 2656 złr. w. a. z 609 od 18. 
Stycznia 1864 i kosztami 9 zł. 82 kr, 3 zł. 
30 kr., 1 zł. 93 kr, i 9 zł. 24 kr, w stanie 
biernym realności pod l 11774 we Lwowie 
położonej Dom. 194 p.194 n. 28 on intabulo- 
wanej. 

c) sumy 1160 zł. w. a. z 60 od 21. 
Czerwca 1870 ubezpieczonej w stanie biernym: 
1) sumy 800 zł. na resztującej cenie kupna 
realności pod l. 83014 we Lwowie położo- 
nej instr. 406 p. 176 n. 29 on. intabulowa 
nej 2) sumy 1600 zł. na tejże samej cenie 
kupna instr. 406 p. 176 n 28 on intabulo- 
wanej która w c. k Sądzie krajowym we 
Lwowie na następujących trzech terminach 
jako to: dzień 26. Lutego 1874 na dzień 
12. Marca 1874 i na dzień ł. Kwietnia 1574 
zawsze o godzinie 11. przed południem pod 
następującemi warunkami się odbędzie. 

I. Każda z sum wyżej wyrażonych 
licytowaną będzie osobno. 

IL. Cenę wywołania stanowi ilość kapi- 
tału każdej z tych sum 

IM. Przy pierwszych dwóch terminach 
sumy te nie będą przedane niżej ceny wy- 
wołania, przy trzecim terminie każda z tych 
sum sprzedaną będzie także niżej ceny wy- 
wołania, a to za cenę jakąkolwiek bądź. 

IV. Każdy zgłaszający się do licytacyi 
winien będzie tytułem wadii złożyć do rąk 
komisyi licytacyę odbywającej dziesięć od 
sta (100/0) ceny wywołania, a przeto: przy li- 
cytacyi sumy 485 zł. ilość 48 zł. 50 ct. przy 
licytacyi sumy 265 zł. ilość 26 zł. 50 ct. przy li- 
cytacyi sumy 1160 zł. ilość 116 zł. Wa- 
dyum to złożone ma być w gotówce, albo 
w książeczkach galic. kasy oszczędności, al- 
bo w listach zastawnych któregokolwiek 
publicznego instytutu hipotecznego wedle 
ostatniego wiadomego podczas licytacyi kur- 
su ich giełdowego, albo w papierach kredy- 
towych rządowych wedle tegoż ich kursu. 

Nabywcy widyum wliczone będzie w 
cenę kupna, reszta licytantów odbierze swe 
wadya zaraz po licytacji. 

-Resztę warunków licytacyi jakoteż wy- 
ciąg tabularny wolno interesowanym w tu- 
tejszej Registraturze przejrzeć. 

O tem zawiadamia sąd strony intere- 
sowane dalej p. Józefa Dimickiego, Marcelę 
Rudolf, Jena i Rozalię Czerwińskich, Maryę 
Grąbczewską, Chaima Jakóba Hecht i Jo- 
nasza Fränkel, tudzież tych wierzycieli, któ 
rzyby po I8. grudnia 1873 jako dniu wyda- 
nia extraktu tabularnego stanu czynnego 
i biernego rzeczonych sum jakie prawo do 
licytować się mających sum uzyskali lub 
którymby uchwała zezwalająca licytacyę, lub 
przyszłe uchwały dla jakichkolwiek bądź 
przyczyn przed terminem licytacyjnym do- 
ręczone być nie mogły na ręce kuratora adw. 
Dr. Dąbezańskiego z zastępstwem adw. Dr. 
Reicha ku temu celowi ustanowionego. 

Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 17. stycznia 1874 
(237 3—3 Konkurs. 

Nr. 388 prez. Przy c. k. Sądzie krajo- 
wym wyższym w Krakowie opróżnioną jest 
posada sekretarza Rady w VIII randze z 
płacami tej randze odpowiadającemi. 

Chcący się ubiegać o posadę tę winni 
wnieść podania  przepisanemi dowodami 


zaopatrzone w drodze właściwej do c. k. 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego w Kra 
kowie w terminie dni łatu od dnia trzeciego 
umieszczenia konkursu tego w urzędowej 
gazecie wiedeńskiej licząc. 

W Krakowie, dnia 20. Stycznia 1874. 
(241 3--3) Ogloszenie konkursu. 

L. 440. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie w gi- 
mnazyąch : 

1. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c. k. gimnazyum Rzeszowskim; 

2. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c k. gimnazyum realnem w Wa- 
dowickiem. 

8. na posadę nauczyciela historyi natu- 
ralnej w c. k. gimnazyum Brzeżańskiem. 

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw 
z 9. Kwietnia 1870 i 15. Kwietnia 1873. 

Od kandydatów ubiegających się o po- 
sady sub 1 i 2 wymaga się zupełnej kwali- 
fikacyi nauczycielskiej z tych przedmiotów 
a prócz tego udowodnionej praktycznej kwa- 
lifikacyi do nauczania historyi naturalnej. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść do Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do 5. Lutego b. r. 

Z Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 13. Stycznia 1874, 
(148 3-3) Edykt. 

Nr. 24987. C. k. Sąd krajowy dla spraw 
karnych w Krakowie podaje do publicznej 
wiadomości iż w przechowaniu sądowem znaj- 
dują się następujące przedmioty niewiado- 
mych właścicieli, zbiegłemu zegarmistrzowi 
tutejszemu Abrahamowi Eisigowi Rinkeł ode- 
brane;: 

1) zegarek kieszonkowy srebrny (szpin- 
del) o jednej okładce z srebrnym cyferbla- 
tem z łańcuszkiem czarnym z mosiężnemi 
kółkami i kluczykiem na tasiemce. 

2) dtto. srebrny (cylinder) o 4 kamie- 
niach z pojedyńczą okładką rytowaną w ara- 
beski. 

3) dtto. srebrny (auker) o 4. kamie- 
niąch w pojedyńczej okładce z łańcuszkiem 
bakwonowym. 

4) dtto. srebrny (szpindel) wielki w 
pojedyńczej okładce rytowanej obrazem po- 
lowania. 

5) dtto. srebrny (szpiudel) w pojedyń- 
czej gładkiej okładce. 

6. dtto. srebrny (anker) wielki w po- 
dwójnych okładkach na których z jednej stro- 
ny krajobraz, z drugiej koń. * 

7) srebrna okładka z dwoma koperta- 
mi, rytowanemi w bukiety, próżna bez przy- 
rządu zegarkowego 

8. srebrną okładka o jednej kopercie 
rytowana w bukiet wewnątrz z napisem „re- 
montoir“ 

9) próżna okładka tombakowa na ze- 
garek „szpindel* ze szkłem. 


10) połowa okładki tombakowej na 
zegarek „szpindel, 
II) postument zegarka stołowego z 


czarnego drzewa na czterech filarach ala- 
bastrowych. 

12) zegarek ścienny w czarnych ramach 
z obrazem brązowym dętym. 

13) zegarek ścienny szwarcwaldzki z 
cyferblatem malowanym z dwoma gwichtami. 

14) zegarek mały ścienny z bronzową 
okładką z zielonemi sznurkami i bronzowym 
pędlem. 

15) dwa rozebrane przyrządy zegarów 
stołowych. 

16) próżna komurka małego zegara 
sz warcwaldzkiego, 

17) postument wielkiego zegara stoło- 
wego z czarnego drzewa o dwu grubych słu- 
pach alabastrowych. 

18) zegar ścienny w złotych ramach 
o tle niebieskiem z cyferblatem mosiężnym 
za szkłem. 

19) trzy przyrządy zegarków kieszon- 
kowych, rozebrane. 

20. kilka luźnych cyferblatów, kółek 
i innych części składowych zegarków. 

Podpisany c. k. Sąd krajowy wzywa 
tedy niewiadomych właścicieli by się w ter- 
minie jednego roku od dnia ostatniego ogło 
szenia niniejszego edyktu w urzędowej gaze- 
cie lwowskiej tem pewniej w tymże sądzie 
zgłosili i swe prawa własności powyż opi- 
sanych przedmiotów wykazali, ile że w prze- 
ciwnym razie takowe sprzedane zostaną i 
cena kupna w sądzie przechowaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, 13 grudnia 1878. 
(250 2—3) Obwieszczenie licytacyi. 

Nr. 1980. C. k. Sąd powiatowy w Woj- 
niczu podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem ściągnienia reszty należytości Adama 
Wzorna, zastąpionego przezopiekuna Michała 
Wzorka 109 złr. 65 ct zpn. odbędzie się w 
budynku sądowym w Wojniczu dnia 3. Lu- 
tego, 3. Marca i 7. Kwietnia 1874 każdo- 
cześnie o godzinie l0tej przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż posiadłości 
pod l. 69 w Łętowicach, Jana Drelicharza 
własnej około 8 mergów powierzchni mającej. 

Ža szącunek na pierwsze wywołanie 
podana będzie suma 951 zł. 


Mający chęć licytowania złożą do rąk 
komisyi sądowej zadatek wynoszący 100% 
ceny szacunkowej. A 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Wojnicz, 15. Listopada 1878. 

(149 2—3) Obwieszczenie. 

Nro. 24.387. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie wiadomo czyni, iż otwartą została 
upadłość co do majątku Nuchema Garfunkel 
kupca w Tarnowie ato co do całego tak ru- 
chomego gdziekolwiek znajdującego się, jak 
i co do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, gdzie urządzenie upadłości 
z dnia 25, Grudnia 1868 D. P. P. 869 N.1. 
obowiązuje. 

Komisarzem do tej upadłości mianowa- 
nym został c. k. Radca Sądu kraj. Salski 
tymczasowym zaś zawiadowcą massy adwo- 
kat Dr. Tokarz. 

Wszyscy do tej massy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory już wytoczonemi by- 
ły, powinni takowe do dnia 12. Kwietnia 
1874 w tutejszym Sądzie obwodowym stoso- 
wnie do przepisów urządzenia upadłości u- 
nikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych zgłosić, i na posłuchaniu zaś w dniu 
27, Kwietnia 1874 o godzinie 9. z rana od- 
być się mającem do likwidacyi i uporządko- 
wania podać. 

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu- 
chaniu stawającym wierzycielom służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
massy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Na teraz celem potwierdzenia ustano- 
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy massy lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 3. Lutego 1874 o go- 
dzinie 9. z rana, na którym stawić się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami ro ' 
szczenia ich wykązującemi. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele- 
gowanego miejskiego, że gwoli $. 111. obo- 
wiązani są donieść Sądowi o obranym przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełnomo- 
eniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń — gdyż w przeciwnym razie na 
wniosek komisarza upadłości na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze zgłoszenia w toku tego postę- 
powanią upadkowego zamieszczane będą w 
urzędowym dzienuiku Lwowskim. 

Z ce. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 

Tarnów dnia 15. Stycznia 1874. 
u50 2-3 Edykt. 

Nr. 16926. C. k. Sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany w Tarnowie wiadomo czyni, 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Arona 
Abrahama jako cessyonaryusza Kiwy Sper- 
bera w kwocie 68 zł w. a. z procentem60%4 
od 16. Listopada 1863 i kosztami egzeku- 
cyjnemi w kwotach 2 zł. 8 ct., 4 zł. 36 ct., 
l zł. 8 ct, 8 złr. 70 ct., 2 złr. 87 ct. i 10 
zł. dawniej, tudzież w kwocie 3 złr. 66 ct, 
obecnie przyznanemi zezwala się na egzeku- 
cyjną sprzedaż licytacyjną realności pod nr. 
3 w Szczepanowicach położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, Jana Janickiego a 
właściwie jego masy spadkowej własnej, pro- 
tokołem de praes. 5. Października 1870 1. 
11634 oszacowanej i w tym celu wyznacza 
się 3 -termina t. j. dnia 9. Lutego 1874, 
dnia 5. Marca 1874 i dnia 20. Marca 1874 
każdą razą o godzinie 10 z rana w Sądzie 
tutejszym, która to sprzedaż pod następują- 
cemi warunkami odbędzie się: 

I. Realność pod nr. 4 w Szczepanowi- 
cach położona na pierwszym i na drugim 
terminie tylko wyżej, na trzecim zaś także 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarujące- 
mu sprzedaną zostanie. 

2. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową t.j. 365 zł. w. a. 

3. Chęć kupna mający winien kwotę 
36 złr. w. a. jako wadyum złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej. 

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i inne dotyczące dokumenta 
w tut. sąd. registraturze lub przy licytacyi 
przejrzane być mogą. 

Tarnów, dnia 23. Grudnia 1873. 
05323 Edykt. 

L. 1012.C. k. Sąd powiatowy w Zale- 
szczykach czyni niniejszem wiadomo, iż celem 
zaspokojenia ugodzonej sumy 1200 zł. w. a. 
z edsetkami po 5 od sta od 10. Lipca 1865 
liczyć się mającemi, niemniej kosztów egze- 
kucyjnych w kwocie 7 złr. 31 ct, 6 złr. 23 
ct. 1 7 złr. 72 ct, jakoteż kosztów podania 
egzekucyjnego w kwocie 5 złr. 98 ct. w. a. 
przyznanych, odbędzie się w tut. Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
dłużników Abrahama Hillel i Sary Reisel 
Laxzerów własnej pod nr. 27 w Zaleszczykach 
położonej, na rzecz Rubina Ohrensteina, a 
to w trzech terminach t. j. dnia 3. Lutego 
1874, dnia 3. Marca 1874 idnia 3. Kwietnia 
1874 każdą razą o godzinie 9tej przed po- 
łuduiem z tem nadmienieniem, iż wspomniana 


realność w terminach wyżej oznaczonych nie 
niżej ceny szącunkowej sprzedaną będzie. Na 
wypadek gdyby to nie nastąpiło, wyznacza 
się w celu ułożenia lżejszych warunków li- 
cytacyjnych termin na dzień 5. Maja 1874 
o godzinie 9tej przed południem, poczem 
wspomniana realność w jednym terminie i 
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie. Cena wywoławcza jest 
cena szacunkowa tejże realności w kwocie 
5972 zł. 35 ct. w. a. zaś wadyum dziesiąta 
część tejże kwoty w ilości 597 złr. 231 ct. 
w. a., które to wadyum chęć kupienia mający 
do rąk komisyi sądowej złożą, a następnie 
najwięcej ofiarującemu w cenę kupna wli- 
czone, innym zaś licytantom po ukończonej 
licytacyi zwróconem zostanie. 


Bliższe szczegóły warunków licytacyj- 
nych mogą w archiwum tutejszosądowem być 
przejrzanemi. 

O tej przymusowej sprzedaży uwiada- 
mia się obydwie strony, jakoteż wierzycieli 
hipotecznych, mianowicie c. k. prokuratoryę 
skarbu imieniem funduszu indemnizacyjnego 
Wolfa Heitznera, nakoniec wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
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teki sprzedać się mającej realności wesźli, 
niemniej i tych, którymby uchwała ta, sprze- 
daż tej realności dozwałająca, przed pierw- 
szym terminem do sprzedaży tej wyznaczony m, 
z jakiegobądź powodu, nieby:a doręczoną, 
przez ustanowionego kuratora adw. dr. Bro- 
dąckiego w Zaleszczykach. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Zaleszczyki, dnia 30. Września 1873, 
(147 2—3) Edyk t. 

Nro. 29.257. Cesarsko królewski Sąd 
krajowy w Krakowie zawiadamia niniej- 
szym edyktem p. Felixą Protznera, że 
przeciw niemu w sprawie Nathana Korala i 
Izraela Gleitzmana o zabezpieczenie preten- 
syi 215 złr. i 45 złr. w.a. zapadła decyzya 
najw. tryb. spraw. z dnia 16 Lipca 1873 
L. 6960. intym. ts. z dnia 6. października 
1873 L. 22246. w skutek której jak niemniej 
w załatwieniu protokołu z dn. 6. Listopada | 
1873 termin na dzień 27. Stycznia 1874 w 
godz. 4. po połudaiu do wykazania zabez- 
pieczenia wierzycieli — lub przedłożenia 
wykazu długów i majątku swego pod rygo- 
rem otwarcia konkursu wyznaczono. 

Gdy miejsce pobytu Felixa Protznera 


ozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 


4. Lutego 1873 z prawami swemi do hipo- | nie jest wiadomem przeto c. k. Sąd w celu 


| 70000000000000 
LOSY MIASTA KRAKOWA 


Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 
15.000 i t. d. 


Najniższa wygrana zir. 30 
Najbliższe ciągnienie dnia 2. kwietnia 1874. 
| 


sprzedają 
we Lwowie: C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu. 
Galicyjski Bank krajowy i Filia jego 
w Brodach 
w Wiedniu: Bank- und Wechselgeschaft der Nieder- 
Oesterreichischen Escompte- Gesellschaft. 


» » 


483/187 III. 


RKRRNNRRNARNNNUNNUBRKNURNNNNNNNK 


albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wybrał 
i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrany środków 
prawnych użył w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał, 
Kraków dnia 24. Grudnia 1873. 


Doniesienia prywatne. 


PRRNANAKRRKRARRARRRNRKRNWRRARNKNNAKNK 


(+73) 


tegoż tutejszego adwokata p. Dr. Lisowskie- 
go z zastępstwem p. adw. Dr. Blatteisa ku- 
ratorem nieobecnego ustanowił, z którym roz- 
prawa według ustawy postępowania sądo 
wego w Galicyi obowiązującego przeprowa- 
dzoną będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 


zastępowania go na koszt i niebezpieczeństwo 
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kolej galie. 
"Ludwika. 
BR ww swa EA Ë eo 
C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika 
zamierza 287 par kół wraz z osiami, które 
doruchu kolejowegojuż nie przydatne Są, naj- 
więcej ofiarującemu sprzedać; a mianowicie: 
( par kół od maszyn 
16 „ „ od zbiorników na wodę i wę- 
gle (Tender), 

190 par kół ze sprychami od wozów z 
wewnętrznem biegunowem łożem. 
Dotyczące marką stemplową na 50 

ct w 5, wadium i napisem „Oferta na 

koła“ zaopatrzone opieczętowane oferty 
mają być najdalej do 14. Lutego 1874 do 

Dyrekcyi ruchu we Lwowie nadesłane. 
Oznaczone koła można oglądnąć w 

magazynie materyałów we Lwowie. 

Lwów, 24. Stycznia 18/4. 
Dyrekcya ruchu. 


C. k. uprzyw. 
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C. k. uprzyw. 
” kolej Arcyksięcia Albrechta. 


A EN 


dla przewozu zboża d 


przy nadaniu najmniej 200 ctn. cłw. za jednym listem frachtowym. 

Od dnia 25. stycznia 1874 aż do dalszego postanowienia, obliczać będziemy za przewóz ZBOŻA, 
jako to: pszenicy, żyta, mieszanki, jęczmienia, owsa, orkiszu, kukurudzy w ziarnie, prosa i hreczki (tatarki) 
przy nadaniu najmniej 400 cetnarów cłowych 
za jednym listem frachtow ym. 

z określonem przeznaczeniem ze Lwowa na Stryj-Chyrów przez kolej I. węgiersko- galicyjską do 

| jakiejkolwiek stacyi kolei w Węgrzech 
mianowicie za przestrzeń ze Lwowa do Chyrowa stałą należytość 


frachtową po 178 ct. w. a. w srebrze od cetnara cłowego 
włącznie wszelkich należytości ubocznych. 


Należytości przewozowe wynosić będą zatem dla powyższych artykułów za przestrzeń ze Lwowa przez Stryj - Chyrów do Legenye-Mihàlyi 
(stacyi końcowej I. węgiersko-galic, kolei w Węgrzech — 16 mil od granicy galicyjskiej) — ogółem 49 centów w. a. w srebrze od cetnara celowego. 


Ładowanie wozów we Lwowie mają P. T. oddawcy na własny koszt uskutecznić, Za wykonanie tej czynności przez służbę kolejową należy 
się opłata manipulacyjna po ł*5 centa w. a. w banknotach od -centnara cłowego. (268 1- 3) 
Wiedeń — Lwów w Styczniu 1874. 


Dyrekcya 


c. k. uprzyw. kolei Dniestrzańskiej. 


Dyrekcya ruchu 
c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta. 
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